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Przedpłatą I ogłoszeniu przylmują we Lwowie^ 
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5 *  W iedmi : pp. Haascnstein et Y o iler, (Otto Maaj#»), 
M. Im keł, ?  S cW el A. Oppelik, Rudolf Mrsse 
t J . Dennebcrg ; w Berlinie, Frankfurcii K ilonii, 
£aM enatiii et YofJer i 90. la  Daube w Hamburgu; 
_aroi> et U ebm ann ; w P a rc iu . C. Adam 53 rue 
di. Fonr.

Ogłoii anir przyjmi ,is ii<; za opłatą 1 0  centów od jednego 
w ierna  d-obnym drukiem (petit.)

Łoniemienia o ślubaen, zaręczynach i inne lirywatno ross*- 
nikaty po kronice za jeden wiere s 5 0  ci.

Prywatne core' ondencje 1 8  i neurologja 8 0  ct. od wiersza.
ń .cbne ogłoszenia 1  */, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 e t  o t  wyrazt .
Rekleay w rubryce Nadeełaae 30 et. ed wiersze.
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Niepowołane mentorstwo.
L’̂ ÓW 10. sierpnia- 

Środowy nasz artykuł na powitanie mtni 
•ów węgiei’skich, doczekał się tego niespodzia- 

,jj5nv  Frcmden-oficjalny
uego  z a s z c z y tu - , t e  w > ^ n ^ m i e js c u  p ó łto ra  
hlatt p o św ię c ił m u  n a  n a c z e .n e m  j r

dowości niemieckiej się składali. Sam Fremden- 
blatt przypomina, iż bankiet, wydany na cześć 
tych panów, nazwano „nie bez racji bankietem 
koalicyjnym" - a przecież w tej koalicji obok 
Polaków, chyba Niemcy m ają przeważającą zna­
cznie większość, czy to jako członkom ic stronni­
ctwa liberalnego, czy konserwatywnego !

szpalty polemiki. M i a n o w i c i e  dwa ustępy rzeczo 
oego artykułu  naszego nie podobały się widocznie 
organowi sfer rządowych. Nawiasem dodamy ; 
w tem miejscu, że nie mieliśmy, me mamy i ni- ; 
gdy w przyszłości iuieć nie będziemy P,re*en®J„1’
a ty  enuncjacje nasze^ ^nachodziły ^p robatę  _pa-

& S k 3 |Ć f c ’. j S 0“^ ‘T w r™ 7To .eż i w nimejszy n wy j-adku me zwró- 
na leader pisma rzeczonegowiają

<r(p  by^me Drolfczność, że on w wywodach swoich 
o . tJrsz^wym stanął gruncie. Bądź nie zrozumiał, 
bądź nie chciał zrozumieć słow^ naszych.

Jak  przypomnieć sobie zechcą czytelnicy na­
si, w drugiej części artyknłu  zrobiliśmy uwagę, ; 
iż na wystawę naszą pospieszyli nasamprzód 
Niemcy, za nimi przybyli teraz Węgrzy — nato- . 
miast o wycieczce pobratymców słowiańskich nic . 
nie słychać, aczkolwiek zdawałoby się, iż wła- j 
śuie tysiące Słowian powiuue do I.wowa poapie- | 
szyć, aby pięknem u aziełu polskiemu z bliska
się przypatrzeć. . , , j

Owóż dla F  c>hdenblatt’u dziwnym )est „tor 
rozczarowania, jaki dźwięczy w powyższych ■. 
słowacn naszych i powiada, t a k ; „Przynajmniej ; 
co do nas, uważamy za bezporównania ważnie) j 
szą rzecz ten wysoce zajmujący przegląd j e n e -  . 
r a l n y  cywilizacyjnego i ekonomicznego rozwo- 
ju Galicji, aniżeli iżby wystawa służyć miała 
ie  l i n i e  za  teren do n^rod iwo - słowiańskich j 
„fratornizacyj.“ Tego rodzaju iednpztrtnne wy- • 
zyskanie wystawy prawi w dalszym ciągu r  rent 
denblatt mniej więcej w tym sensie _ — zda- : 
rzyło się przed paru laty w innej stolicy . 
prowincjonalnej nie bez pewnych nadużyć i je  , 
no zyczyć należy naszym p rz y ja c ió ł^  lwo- 
w kjm, aby takie epizody, )ak aotycbczas tak 
i m p»x .■ idu- ’ zaoszczędzane zostały wysta . 
wie lv cw=kiei'...“ N a ostatnie zupełna zgoda I j 

Skąd jednak wysnuł sobie FremdenblaU 1 
twierdzenie,' iż my życzylibyśmy sobie widzieć ; 
u nas przedstawicieli naredów słowiańskich, gwoli 
jakichś „nadażyć“, „fraternizacy;,11 iUi. demon- 
s tracy , Dul tycznych, zrozumieć m e możemy, bo 
V naszym ańyku le  chyba me znalazł 9m jed-agr* f 
słowa, któreby tS E e zamiary zdiau^*ło. ^  z
wielkiem  zadowoleniem powitalibyśmy kai Ją wy_ ;
P % 4kę 'słowiańską, me przeczymy. Ze gościnni , 
i  i-uły flą w szjstkich, dla pobratymców n i- j 
b ,. Ą  ponadto mielibyśmy owo uczucie, jak ie  się 
ouzywa w piersi k-żdego, kto wita w swych , 
progach dawno “ *e widzianego krew niaka — to , 
rzecz pewna i zupełnie Łroaumiała Lecz stąd , 
nie w \ nika wcale, abyśmy z ewentualnej obe- ; 
cności tych kream aków  naszych we Lwowie i 
brać mieli asumpt do jakichś demonstracy] pol> } 

'znychl A zresztą, ezj żby Frem m nbiatt tak  jj 
g t a b e  miał wyobrażenie o sile odporrości koalicji 
p»rKm entarnej, 4e mogłoby ją  rozbić, lub co j 
i j uniej jUż nadwerężyć przybycie kilkuset Cze- ; 
chó.y do Lwowa V Doprawdy, nie wiadomo, co > 
myślać o tej dziwnej trwożliwośc-i półurzędowca ; 
w iedeńskieg) — a także o grubej jego nieznajo- [ 
mośt i stosunków i... ludzi ! j

O patę wierszy dalej „prostuje" Frcmden- j 
blat* wj rażenie się nasze o wycieczce posłów . 
wiedeńskich, jakoby ona by ła  „niemiecką 
Powołuje się tedy na przemówienie ks. prezesa, j 
który pomiędzy innemi powiedział, że widzi oto

Z wj ci czki do Bułgarji.
IV.

Mimo licznych, jak  mało gdzie, grup różno­
rodnej ludności, B ułgarja jes t jednakże państwem 
bardzo jednolitem. Ż adna z tych grup bowiam 
nic jest dla siebie samej dość liczną, by wyma­
gać mogła jakiegoś szczególniejszego ze strony 
państwa uwzględnienia. Nadto mieszanina taka 
znajduje się tylko w miastach, podczas gdy właści­
wa narodowa siła Bułgarów tkwi w włościaństwie. 
Chłop bułgarski przedewszystkiena prawie zawsze 
umie czytać i pisać i to nietylko młodszy, który 
dorósł już za czasów wolnej Bułgarii, ale i s ta r­
szy, wychowany pod tak  zwanem „jarzmem" tu- 
reckiem, które mojem zdaniem należy do rzędu 
wymysłów moskiewskich panslawistów. Jak k o l­
wiek patrjoci bułgarscy stanowczo temu zaprze­
czają, zgodnie z prawdą skonstatować je . lak 
muszę, że starsi Bułgarzy wcale się na to 
„jarzmo" tak  bardzo nie uskarżają, a spotkałem 
i takich, którzy wręcz twierdzili, że za czasów 
tureckich było w Bułgarji lepiej. W  każdym 
razie z zawstydzeniem skonstatować musiałem 
fakt, że oświata ludowa w Bułgarji pod rządem 
tureckim  znacznie mniej zaniedbaną została, ani­
żeli w swoim czasie w Galicji pod rządem nie- 
miecko-austrjackim. Chłop zatem bułgarski ̂  umie 
czytać i pisać i zajmuj» się nader gorliwie po 
lityką. K ażdy rząd liczyć się musi przedewszy- 
stkiein z ludnością wiejską, ona stanowi o wy­
borach, ona rząd popiera lub go obala. P rzy ­
zwyczajonemu do stosunków galicyjskich tu ry ­
ście Wydaje się to początitowo nieprawdopodo- 
bnem i mimowoli pyta się, kto też tych chłopów 
prowadzi, kto nimi kieruje, lub kto mówiąc 
językiem  galicyjskim ich „buntuje." W  istocie 
jednak chłopi bułgarscy posiadają zupełną poli­
tyczną dojrzałość i me potrzebują nikogo z poza 
swego grona na przewćdcę Pewien podróżnik 
niemiecki, pisząc o Bułgarach, nazwał ich „na­
rodem chłopskim." W  dodatniem znaczeniu uzna­
ję  ten przydomek za zupełnie trafny. B ułgarja 

Iwa j ąU ołity, a  ł# ’ 4f> fsłri j J  daw na przy­
zwyczai] się sam myśleć o swoich losach i nie 
czekać, sak u nas, by poprowadził go ten, kto 
„prowadzić ten lud umie." O tyle stoi B ułgarja 
bezwarunkowo wyżej od nas. Praw da, że poziom 
inteligencji miejskiej bez porównania n.ższy, ani­
żeli u nas, prawda, że i moralność publiczna 
niżej stoi, ale co to wszystko znaczy wobec 
faktu, że bnłgarski chłop czuje się Bułgarem, 
i że uczucia narodowe nie stanowią monopolu 
klas oświeconych, ale rozciągają się na najszersze 
masy ludności. U nas wszelkie ruchy narodowe 
okazały się w kółku bądź to szlacheckiem, bądź 
też mieszczańskiem, a co najwyżej jednoczyły 
w sobie siłę i szlachty i mieszczaństwa, rozbi­
jały  się jednak  zawsze o apatję włości aństwa. 
Tu przeciwnie ca ła  siła idei narodowej polega 
na ludzie wiejskim i dlatego też nie zgnębi tej 
idei moskwicyzm, ja k  nie zgnębił jej islam.

Oo praw da wielkiej obawy przed rnoskwi 
cyzmem teraz przynajmniej w Bułgarji nie wi­
dać. Jedną z naszych fikcyj narodowych, o któ­
rych wspomniałem na wstępie, jest owa rzekoma 
nienawiść Bułgarów do Moskwy Być może, że 
kiedyś — i to tylko w grouie najgorętszych

bułow bardzo a bardzo mało ma zwolenników, 
do czego niepospolicie przyezyn.ła się gwałtowna 
natura, popychająca go do czynów antikonstytu- 
cyjnych, ba nawet do prostych gwałtów. Dalej 
zaprzeczyć się nie da, że — jak  to już wyżej 
wspomniałem — moralność publiczna w Bułgarji 
stoi jeszcze nisko, bardzo nawet nisko. Moskale 
u mieją wyzyskać to dla swoich celów i wiedzą, 

rubli rozszerzać koło swoich

wychowywał się szkołach i rozumiejąc wykłady 
w ojczystym języku, nauczył się szanować pra 
t o  i przepisy i przejmował się praw dan”
swej religji, o socjalistach pomiędzy nim nie 
było mowy. Teraz zmieniło się wszystko.
Polskie dziecko, wychowywane w szkole niemie­
ckiej, pobierając naukę, a w Szląsku nawet nau- 
ukę religji, w niezrozumiałym języku niemie­
ckim, nietylko nie przyswoi jej sobie, i nie uko-ja k  przy pomocy .n u .. — -----   , v u- j

przyjaciół. Dzisiejszy rząd. który śmiało nazwać • cha jej, nie przejmie się nią do gR hi duszy , ale 
można rządem uczciwych ludzi, zwalcza korrnp- { co gorsza, spotykając się na każdym kroku 
cję jak  może i na każdem poln, a jednak sporo ; z trudnościami języka, nie rozumiejąc w ykładu 
jeszcze upłynie wody, zanim sumienie publiczne
w Bułgarji otrząsie się z grzechów, wszczepio­
nych przez wychowanie tureckie. Gabinet Stoi- 
łowa i Naczowicza z pewnością nie jest moskie- j 
wskim w tern znaczenia, by młodą wolność buł­
garską cisnąć chciał Moskwie na pastwę, ale 
z drugiej strony jasnem  jest, że gabinet ten po­
stawił sobie za cel, pojednanie Bułgarji z Rosją 
i że dla osiągnięcia tego cela, gotów jes* do 
wielkich ofiar. Dodajmy do tego, iż istnieje 
w Bułgarji ruchliwe a ca szczupłe stronnictwo, 
złożone z istotnych zdrajców i rosyjskich zaprze­
dańców, a zrozumiemy jakie — wobec powolno­
ści dla Rosji księcia i rządu — grozi wolności 
bułgarskiej niebezpieczeństwo. Żeby mnie zaś 
nie zrozumiano krzywo, powtarzam raz jeszcze: 
rząd składa się z samych dobrych patrjotów, ale 
niestety tak  rząd, jak  i znakomita większość na-, 
rodu, gonią za pojednaniem z Rosją, upatrując 
w tem przyszłość Bułgarji. Obok t«gi zaś czynni 
są zdrajcy, którzy czynią co mogą, by z poje­
dnania zrobiło się zapraedanie i by z Bułgarji 
zrobić jeżeli już nie gubem ję rosyjską, to przy­
najmniej lenne księstwo rosyjskie. Oznak po 
temu nie brak, powietrze w Sofji wyraźnie juź 
zanosi odorem dziegciu... (D. n.J

A din.

i ponosząc za to nieraz dotkliwe ka^y, wyrabia 
w sobie prawie systematycznie wstręt do nauki, 
a mianowicie nauki najtrudniejszej — religji, 
i opuszcza szkołę z pewnym zapasem wiedzy.
ale moralnie dzikie, nisokrzesane, bez żadnej 
podstawy w życiu.

Nie dziw więc, że nv umie później uniknąć 
stawianych przez socjalistów sideł i łączy się 
z nimi do wspólnej pracy destrukcyjnej. Szowi­
nistyczne pisma niemieckie widzieć tego natura! 
nie nie chcą i podżegają rząd do użycia coraz 
ostrzejszych środków antipolskich, a państwo zy­
skuje w skutek tego systemu rok rocznie setki 
zaciętych nieprzyjaciół wszelkiego społecznego 
porządku.

W obec wzrastającego ciągle socjalizmu nie 
pomogą też nic proponowane przez Kordd. A Mg. 
Ztg. środki represy jne; n  Iezy wyrw ać zło z ko­
rzeniem, odbierając niezadowoleniu wewnętrzne

nie powinna ich skłe-mać do u tra ty  męstwa i 
zaniechania akcji. Przyszłość jes t pełną niepe­
wności, a my musimy być przygotowani na 
wszelkie wypadki. Co do postawy wobee dzisiej­
szej chwili, to możecie tylko zyskać, jeżeli — 
jak  zawsze — okażecie się dobrymi obywate 
lami — i przy niezbędnych zastrzeżeniach — 
przyłączycie się do azieła obrony spo.eezuej. 
F rancja, o której zawsze w pierwszym rzędzie 
myśleć winniśmy, będzie umiała podziękować 
wam za to."

Jeżeli i n t e r w i e w  ten nie rozmija się 
z praw dą, jak  to bywa czasami, to mamy przed 
sobą coś w rodzaju m a n i f e s t u  p r e t e n ­
d e n t a ,  któremu to trzeba przyznać, iż dość 
zręcznie w vbrał chwilę do przypomnienia się 
F rancji.
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powody. C o  z a ś  d o t y e z y  p o l s K f e i  l u d n o ­
ś c i ,  d a j c i e  n a m  s z k o ł y  p o l s k i. _ e. P o ­
z w ó l c i e  u c z y ć  d z i e c i  w o j c z y s t y m  
j ę z y k u ,  ukochać i przejąć się prawdami religji •, 
a wynosząc ze szkoły pewną podstawę morali_ą 
i stałe zasady, nie pójdzie polski robotnik w so­
cjalisty i nie będzie łączył się z żywiołami d e ­
strukcyjnemu (Di* Pozn.).

z g ro m a d z o n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  ró ż n y c h  n a ro d o w o - | w ie lb ic ie li  p ie rw sz e g o  k s ię c ia  —  t a k a  n ie n a w iś ć  
-i i ■  j. Ti. nvp.ipe.Kn n n  • b r  ! DOW stała. ib/.iś icdnaR Ż e n ie  ziś<■' ; dalej przytacza udział w wyciecze p p .: hr. 

Coroniri ego, hr. łła rrach  a, hr. Palffy ego, Ton- 
ner’a, Dipaule’go. No! chyba trudno, aoy prezes 
w j stawy, przemawiając do swych gości, trakto , 
wał ich ryczałtem , jako Niemców wówczas,, gdy ' 
bodaj jeden Słowianin z pochodzeni-. między ni­
mi się znajdował! Lecz z drugiej strony przecież 
nie bardzo odbiegliśmy od rzeczy wisi ości, nazy 
wająo wyc.eczką Niemców orszak mężów, którzy 
pod wodzą koryfeusza lewicy niemieckiej br. 
Chlumecky’ego, w 1, 0 częściach z posłów naro-

po wstała, dziś jednakże nie znalazłem jej i śladu. 
Wrażenie, jakie odniosłem, każe mi raczej sądzić, 
że cała większość, narodu bułgarskiego pragnie 
pojednania z Rosją i że pod nac.skiem tej wię- 
itszości wnet zmienić Bi’ę może cała konstellacja 
polityczna na Wschodzie.

W łaściwym przedstawicielem antirosyjskiuj 
polityki w Bułgarji, był i jest tylko Stambułów, 
który jeden potrafił ocenić niebezpieczeństwo 
moskiewskich uścisków dla swej ojczyzny. Ale 
z drugiej strony zaprzeczyć sie nie da, że Stam

Skutki wtem uhłm * Pn*sac».
Ogromny bojkot piwny w Berlinie i ogła­

szanie tajnych reskryptów w ładzy w pismach j 
socjalistycznych, dowodzące, że socjalizm także j 
w kołach urzędniczych zdołał zdobyć sobie 
stronników, zaniepokoiły znacznie niemieckie spo- ; 
łeczeństwo, a rząd zamierza, jak się zazaje, za- j 
prowadzić nowe środki „obronne" i w tym celu ; 
bada opinję publiczną za pomocą artykułów  zamie- 1 
szczanych w półurzędowej Nordd. Allg Z tg . T°k 
prawdopodobnie pojmować należy ogłoszznc w tem  1 
piśm e artykuły , przemawiające za nowem prawem 
socjalistycznem i ograniezeniem praw a zebrań j 
publicznych. Że środki proponowane nie dopro- j 
wadzą do zadowalniająeych wyników, a staną } 
natomiast na przeszkodzie rozwojowi społeczeń- j 
stwa, na to panuje w publicystyce niemieckiej : 
prawie zupełna zgoda. Powody socjalizmu i uie- j 
zadowoleuia ogólnego tkwią o wiele głębiej i po- j 
wody te trzeba usuwać, a nie wdawać się w 
donkiszotowe walki z symptomatami zła społe­
cznego. i

W pośród ludności polskiej nie zdołał socja­
lizm dotąd, odliczając jednostki, zapuścić korze­
ni, ale i tu zachodzą czasami zdarzenia, mogą- ! 
ce głęboko zaniepokoić przyjaciół porządku i 
spokoju społecznego. Jak  donoszą z Górnego 
Szląska, zamówiło Towarzystwo robotnicze „Zwią-

Korespondencje.
(Szkoły śrudnie

zek" w Antonienhiitte na przyszłą niedzielę sa­
lę na posiedzenie. Ponieważ atoli mieli na  ze­
braniu przemawiać socjaliści Purkop i Kawczyk, 
odmówił właściciel w ostatniej chwili swojej sali. 
Przyszło skutkiem tego do bardzo pożałowania 
godnych wykroczeń i rozruchów, a policja nie 
mogąc sonie dać rady z niespokojnym tłumem, 
dała ognia, zabiła jedną kobietę, a k ilka osób 
zraniła. Sprowadzone też na prędce k ilka od­
działów wojska z bliskich miast, ale pomoc ich 
okazała się niepotrzebną, bo robotnicy uspokoili 
się i rozezżli jeszcze przed ich przyciem. Socja­
listycznych przywódców Purkopa i Kawczyka z 
8 innymi robotnikam i aresztowano.

Smutne to zdarzenie dowodzi, że także po 
śród naszego ludu polskiego zaczyna się rozga- 
szczać niezadowolnienie z panujących stusunków 
w państwie., & powody tego niezadowoleni od-

Wymenia polityczne preteiidim
H rabia Paryża, o którego zdrowiu os ta  t nia­

ni czasy niepokojące krążyły  wieści, ma się zno­
wu lepiej, a nawet uczuł potrzebę wynurzenia 
się przed korespondentem pisma Erpress dn M i­
di, który go w tym celu odwidz.ł. H rabia P a ­
ryża mówił o wyborze C a s i m i r - P e r i e r a  na 
prezydenta i o a n a r c h i i m i e .

W edług cytowanego dziennika, pretendent 
wyraził się w ten spusób:

„Nie zajmuję się nigdy kwestjami osobiste- 
m i; obchodzi mnie tylko interes kraju. Z tego 
punktu widzenia patrząc na rzeczy, sądzę, że 
przyjaciele nasi (rojaliści) nie powinni zajmować 
wobec pana Casim ir-Periera postawy system aty­
cznie nieprzyjpznej. P rzyjął on mężnie swój 
urząd, w okolicznościach ciężkich. Jeżeli, iak 
zapewniają, zechce on naprawdę utrzymać, a ra­
czej przywrócić porządek we F rancji, znajdzie 
on się wobec trudności, których patrjotyzm nie 
pozwala nam nie oceniać To, co się teraz dziaje, 
jest owocem błędów, jakie popełniła partja re ­
publikańska od czasu, gdy się dostała do w ła­
dzy. W wielkim kra ju  nie uchodzi bezkarnie 
podkopanie zasady powag: i zbezczeszczenie

| wszystkiego, co tylko było uświęcone.“
Rozwinąwszy następnie swój pogląd na 

dzisiejszą trudną chwilę, hrabia Paryża mówił 
dale j :

„Nie ganię przeto tych zwolenników, którzy, 
mimo, że nie łączą się z republiką, wspierają 
jej usiłowania obrony społecznej. Poparcie nie 
równa się tu  jednak zaufaniu. Bo gdyby nawet 
p. Casimir Perier — o czem wątpię — zechciał 
wejść na wskazaną przez nas drogę, tj. zciwe 
czyć owoce piętnastoletniego jarzm a radykalizm u 
i wolnomularstwa, wprowadzić dyscyplinę do 
rządu, a Boga do szkoły, tu skuteczność takiej 
nowej polityki w rzeczypospolitej wydaje się sta­
nowczo wątpliwą. Dopiero po zamieszaniu, jakie 
nastąpi po tych darem nych usiłowaniach, kraj 
zacznie się dom agaj ostatecznie: bezpieczeństwa, 
porządku i powagi. A tylko m onarchja, którą ja  
reprezentuję, może tym wszystkim potrzebom 
uczynić zadość i ochronić kraj od niebezpi“- 
cznyeh aw antu-. Powiedz pan swoim przyjacio-

naleźć, nie trudno. Dopóki lud polski w starych ! łom mojem imieniu, że cawila dzisiejsza wcale
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szkoły techniczne. — Śmieii- Waltera 

Pater).
Koniec roku szkolnego zwrócił uvage pu­

bliczną na sprawę oświaty publicznej. Jak  
wiadomo, system szkolny jest w Anglji pozba 
wiony wszelKiej jednolitości i zarówno jak 
wszystkie inne instytucje krajowe, nosi cechę 
arystokratycznej wyłączności. Uszczypliwie, ale 
nie bez słuszności powiedziano, że oświata w 
Anglji utorowała sobie drogę nie dzięki szkołom, 1 
ale pomimo takoTych. Ale bądź co bądź, 
istnieje oświata uniwersytecka i oświata elemen­
tarna. Nastąpić musi r«orm a uniwersytetów, ale 
bez wielkiej niecierpliwości można n» nią cze­
kać i w przyszłość1 tylko niewielka stosunkowo 
ilość będzie mogła z nich korzystać. Oświata 
niższa, elementarna, uo”gan.zowaua jest dobrze 
i chociaż państwo wzięło ją  w swą piecze, do­
piero od roku 1870 można powiedzieć, ze doko­
nała się w skutek niej stanowcza i radykalna 
m o rm a  w umysłowym nastroju masy n a­
rodowej.

Ale jeżeli na najwyższym i na najniższym 
stopniu oświata jest systematycznie uorganizo- 
w auą i tylko rozszerzenia i ulepszeń potrzebuje, 
to nie ma za to zupełnie uorganizowanych 
szkól średnich gimnazjalnych. W  Ang'jl dawniej 
nie troszczono się o danie tej oświaty masie na­
rodowej i zakłady średnio były obliczone tylko 
dla kształć'..™  synów zamożnej gentry i rty- 
pendystów Kościoła, t. j. dla młodzieży udającej 
się z tych szkół do arystokratycznych uniwer­
sytetów. Szkoły, j a k : Lton. W inchester a nawet 
H am m  i Rugby, obejmują wprawdzie cały pro­
gram gimnazjalnego wykształcenia, ale nie są 
panstwowemi instytucjami, lecz prywatnemi za­
kładami, prowadzonemi pod sternictwem angl 
kańskiego duchowieństwa. Co główna zaś, są to 
zakłady tak kosztowne, że tylko luazie wyso 
kiego towarzyskiego położenia i m rjatku  w y­
chowywać tam mogą synów, Uczestnictwo w 
takiej szkole, jak  Eton, odraza daje towarzy­
skie stanowisko chłopakowi. W ic on, że idzie 
tam, ażeby się otrzaska1 z m atem atyką i grecko- 
łacińską literaturą, ale głównie dla tego, ażeby; 
zawarł kolcżeńsicie stosunki z chłopakami swo­
je j klasy i zawczasu zwerbowany został do 
stronnictwa politycznego prawicy lub lewicy.

Jeżeli ma nastąpić zdemokratyzowanie klasy 
średniej i podniesienie umysłowego poziomu klas 
ludowych, to stanie się to nie inaczej, jak przez 
organizację szkół średnich. Jest tu  do zrobienia 
wszystko, od a do z. Rząd obecny zdaje sobie 
sprawę z tego stanu rzeczy i w tym celu mia­
nował jeszcze na wiosnę królewską kom isy, m a­
jącą  zbadać całą tę kwestję i przygotować pro­
gram ogólny. Komisja ta, w której prezyduie 
minister p. Bryce, obejmuje wiele osobistości, te­
chnicznie przygotowanych do rozstrzygnięcia 
spraw tego rodzaju. Dość będzie wymienić pro 
feso a uniwersytetu Cambrigde, p. Jebb  i oks- 
fordzkich profesorów, Sadlesa i Fairbarm a, dy­
rektorów zakładów średnich, ufundowanych przez 
City londyńską, kilku pisarzy o uznanych peda­
gogicznych zdolnościach, przedstawicieli londyń- 
sgiegc County Cunsel etc. Oryginalnością tej 
królewskiej komisji jest i to, że zasiadają w niej

«

Z nas/ych zdrojowisk.
Iwonicz 8 . sierpnia

(Zuhawa p0 jMjaWic i jiszr-ze iabawa.,.)

(dr.W-F-) Sezon obecny odznacza się takiem  
ożywieniem, jakiego iwonicz dawno już n e pa- 
i„ ta. Jest pełno i wesoło. Ża W a  po zabawie,
w
In i-£ LU. # * — y
wycieczka po wycieczce, *b*orbuj ą zdrowszych, 
a mnie: zdrowym uninają wesołoApią życie. Du­

szą tych zabaw jest P- Adam T t , e ; fcj,
k tórem i dzielną pomocą jest P . n t°ni Z a l e -

.  .  .  i ___________ i .  c o r f t h  a.™
toreinu u/iiciŁÂ  jłuiuut^ i \

_ k i , niezmordowany w obmy^aIim cor,ils to no­
wych rozrywek. _ X) _

Przed kilku dniami odbyła się do Rym ano­
wa wycieczka Iwonicza, która zmieniła się w 8®r_ 
deczną owację dla dyrektora Zulińskiego i hr. 
Potockich. Na tej w ycieczce postanowiono też, 
że w nibdzielę duia 5. przybędą Rymanowianie 
do Iwonicza, a dnia 12, b. m. Iwoniczanie do 
Rymanowa na uroi zysty obchód uuji lubelskiej. 
Kulminacyjnym punktem z“hawy by }a natnral- 
mo .ot rja fantowa, która odbyła s,ę d 5. b. m. 
Przez cały  tydzień komitet pr i o wał w pocie 
czoła i każdego jedynem życzeniem, było, by 
iak n*j£wietniej festyn się udał, gdy z o docho­
du tegoż zależy egzystencja niejedne] ubogiej 
rodziny. Zebraro 1.000 fantów, urządzono w y ­
kwintny bufet, w którym piękne panie podawa­
ły  delikatesy, mogące najwybredniejsze wyma-
nia zaspokoić.

Nadeszł niedziela, — raniutko kropił dro­
bny deszczyk, i zdawało się, że gdy się później 
wypogodziło, iż natura sama stara się, by ta  za­
baw a ja k  najlepiej wypadła, bo nie było skwaru 
i przyjemny zefirek odświeżał powietrze. Godzi­
na 3. po południu — wszystko stanęło do apelu. 
Przy wejściu piękne panny sprzedawały bilety 
wstępu, to też naturalnie hojnych naddatków 
nie brakło i dochód był nieiównie^ większy 
aniżeli w latacn zeszłych. Przy stoliczkach za­
siadły uproszone panie, które poa kierownictwem 
księżnej Romanowej Sanguszkowej dzielnie w ko ­
mitecie pracowały i teraz sprzedażą losów się 

a zrozumiały panie dobrze swe zadanie, 
gdyż nie pozwoliły nikomu nie próbować szczę­
ścia. Lecz na losach i szampanach nie skończył 
•dę karotaż, urocza kw iaciarka przypinała piękne 
^w iatki, a otworzywszy torbeczkę, w której 

banknoty pod ciężarem siebrniaków się
GwafnąŴ b a ®ł6odko zak ażd y dar „Bóg zapłać." 

l  .2,1 „ 3 przeryw ał od czasu do czasu
f,IU Publiczności, że fotogra-
fmzne zdjęc.a g  o d b y w aL  Z d >  Majewskiego 
a Tarnowa który tu  podczas 'sezonu bawi. wy­
padły świetnie O godmn.e 6. p r z y s t ą p i  do 
rozlosowania żywych iantów, które stanowiły 
cielę i prosię.

Wieczorem odbył się wielki bal, w którym 
prócz gości tutejszych i rymanowskich okoliczna 
szlachta 'iczny udział wzięła. 30 par stanęło do 
pierwszego kadryla. Dzielnie aranżował p.K lobas- 
sa, bawiono się do godz. 5. rano.

( U dochód z tych zabaw wynosi prze­

szło 1500 zł Nadmienić należy, że do hojnych 
ofiar publiczności przyłączyła się hrabianka Za 
łuska darowaniem kwiatów, . przedstawiających 
wielką wartość. Komitetowi należy się pełne 
uznanie za trudy ponoszone około urządzenia, a 
wspomnieć należy też o młodych pp. m edykach 
z Krakowa, którzy gorliwie zajęli się urządze­
niem całej loterji, jakoteż wydawaniem fantów, 
co było pracą — nie do zazdroszczenia.

Dochód rozdzielono w ten sposób, że ofiaro­
wano 40® zł. na budowę ss pitalika św. Zofji w 
Iwoniczu, 300 zł. na ubogich, 150 zł. na ss. 
Felicjanki, 75 zł. na odnowienie oitarza para- 
fjalimgo, 100 zł. na weteranów z 1831 r. i 50 zł. 
na rzecz sprawienia bramy grobu zasłużonych 
na Skałce, którą też wypłacono do rąk  przeora 
ks. Fedorowicza. Oprócz tego pamiętano i o 
zmarłym tu śp. Lucjanie Kwiecińskim, pomaga­
jąc znaczniejszą kwotą komitetowi, zajmującemu 
się sprawą wysłowienia mu nagrobka. Pięknie 
to i godnie — a że się tak  stało, znów głównie 
zawdzięczyć należy p. Trzecieskiemu i p. Zale­
skiemu.

Zaledwie — rzec można — przebrzmiały 
tony białego mazura, a już zrodziła się myśl in­
na. Oto po poniedziałkowyir koncercie odbyło 
się uczta na cześć j). Antoniego Zaleskiego .. — 
a le  najpierw  o koncercie. Był to koncert w p ra ­
wd ziwem togo słowa znaczeniu. Znakomity wio­
lonczelista p. S. A u  b e r ,  członek tutejszej zdro- 
jo .rej kapeli, odegrał kilko utworów, między 
któremi piękną pieśń szwedzką Sulzera, a dalej 
tarantellę Popera z prawdziwą brawurą.

W L w o w ia n c e ,p o .u n ie K ru p iń s k ie j  pozna­
liśmy świetną pianistkę. Każdy wykonany przez 
nią utwór wywoływał huczne oklaski, zwłaszcza 
zaś Liszlowska fantazja z Rigolleta. Miłą nie­
spodziankę sprawił nam p. Edmund K o w a l -  
s k i odśpiewaniem kilku p-zepiąknych piosnek 
włoskich. Niespodziankę powiadamy —  bo za­
miast amatora, poznaliśmy w nim siłę pierwszo­
rzędną. Przepyszny tenor silnie rozbrzmiewał 
w dużej sali koncertowej, to też po każdym 
utworze odzywały się tak  huczne oklaski, że p. 
Kowalski zmuszony był dodać cztery numery 
nad program.

Po tym ze wszech miar mPym koncercie 
odbyła się wieczerza dla p. Zaleskiego Antonie­
go, którego goście chcieli uczcić jako  jednego 
z najmilszych towarzyszy. Rzecz prosta, że i p. 
Trzecieski z pięknych ust usłyszał uznanie za 
to, iż przeszło ćwierć wieku pracuje w Iwoniczu 
nad rozbudzeniem życia towarzyskiego i nad 
zgromadzeniem znacznych zasobow pieniężnych 
na różne dobroczynne cele.

W e wtorek liczne grono gości tutejszych 
zaproszone przez p. Klobassę, zwidzało Potok 
i jego słynna kopalnie nafty. W e czwartek przy­
będzie do nas dziatwa rymanowska, którą powi­
tamy serdecznie festynem dziecięcym. Na tym 
też festynie rozlosowane będą dwie przepyszne 
akwarele, bawiącego tu Bieszczada, które zaku­
pił i ofiarował komitetowi p. Klobasa, na rzecz 
ubogich miejscowych. Dzieci przyjmować będzie 
dr. Merczyński.

W  piątek wielka wycieczka do Stawku

z ogniami sztucznemi, w sobotę koncert Theodo- 
rowicza — w niedz.elę zaś cały Iwonicz di je 
sobie rendes-YOUS w Rymanowie. Byle tylko po­
goda dalej tak  sprzyjała.

Godzi się zanotować fakt dla Iwonicza bar­
dzo charakterystyczny — a dla dyrekcji ni ;- 
zm iernit przyjemny, to też pan Oleś od kilku 
dni zrzucił czarne okulary : oto ubiegłe dnie
wykazują po 618 kąpiel dziennie — jest to naj­
wyższa cyfra, jak ą  dotychczas w Iwoniczu osią­
gnięto, świadcząca korzystnie c rozwoju tego na­
kładu. Nawoływania nasze zeszłoroczne o restau­
racji łazieniek borowinowych — uwieńczone zr :- 
sztą rezultatem — okazały się w praktyce dla 
zakładu korzystnemi.

Zanotować ró wnieś" wypadu, że z żalem po 
żegnaliśmy ks. dr. Uianadla, który pełniąc za­
stępczo obowiązki miejscowego kapelana, zjednał 
sobie serca wszystkich, zwłaszcza swem zacho­
waniem się w sprawie pogrzebu ś. p. K wieciń­
skiego. Czcigodnego Lapłana pożegnaliśmy skro 
mną uestą, której jednak  wspaniałą zastawą 
były życzliwe i wdzięczne sorca.

Do ożywienia życia towarzyskiego przyczyni 
się uie mało przybycie dwóch stały11 tutejszych 
gości pp. starosty Pawlikowskiego i sekretarza 
Hubickiego.



trzy kobiety . patii Sigdwick, dyrektorka New­
man Colegium dla kobiet w uniwersytecie 
bridge, pani Bryant, przełożona kolegjnm żen- 
skieio w północnym Londynie i lady F r. La- 
yendisb, znana ze swych filantropijny c i ' 1
kacyjnych usdowań. Skład komisji jest zadawa 
łający, a nie traci ona podobno czarni Zasia i ta 
„ow nele razy od sześciu miesięcy . w i isien. 
L a  już z ło teć  ogólny raport, którego publiczność 
oczekuje z wielką niecierpliwością. Jeden tylko 
kanclerz skarbu z obawa go oczekiwać może, 
bo nie ma wątpienia, że za nim popłynie utwo 
rżenie zakładów średnich z ramienia państwa, 
których koszta pochłoną miliony Nikt jednak 
nie wątpi, że to produkcyjnie wyłożone kapitały. 
Aby atoli być sprawiedliwym, przyznać trzeba, 
że dotąd oświata średnia, niedostatecznie uorga- 
nizowana, zastąpiona była częściowo przynajmniej 
przez wybornie prowadzone szkoły techniczne 
Jak i jest ich rozwój, wykazuje ogłoszony w tych 
dniach raport urzędowy. Liczba uczniów w tych 
technicznych szkołach wynosi 2.00.000 i powię­
kszyła się w ciągu ostatnich lat siedmiu o 93 
tysiące. W ykłady obejmują wszystkie gałęzie 
wiedzy — chemja, fizyka, elektryczność i astro- 
nomja morska mają najwięcej zwolenników 
Liczba szkół politechnicznych rośnie ciągle i od­
powiada coraz żywszej potrzebie wyższej oświaty 
technicznej. Ale następstwem tego uspecjalizowa- 
nia wiedzy jest wykluczenie wszelkiej sz.rokiej 
humanitarnej idei zasadniczej. Tę tylko śred n i; 
szkoły mogą do życia powołać i dlatego opinia 
wykształcona prze w tym kierunku.

Piśmiennictwo angielskie strać ło jednego ze 
swych luminarzy — W aliera Pater, profesora u- 
niwersytetn oksfordzkiego. Był to najdoskonalszy 
ze stylistów i pierwszy z pisarzy krajowych, ar­
tysta stylu, wysoce wyrafinowany. Nie treść tyl 
ko jego dzieł, jak  słynne studjum o „Renesansie “ 
albo to mistrzowskie dzieło „Marjus z E pikirej- 
czyk ,” jego opinie i czucie, ale i forma była 
owocem pracy wieloletniej. Wpływ jego na lite­
ra turę i na młodzież umysłowo się odznaczającą 
był ogromny. Ogłoszone przed rokiem jeszcze 
studjum jego o „Platonie i Platoniźmie® t-hnęlo 
wysokim idealizmem i wywołało głębokie wraże­
nie w kołach arystokraci umysłowej. Był ol 
bezżenny, jako fellow kolegjum oastordzkiego i 
rzecz dziś rzadka pomiędzy umysł wymi hege­
monami, zażartym stronnikiem anglikańskiego 
kościoła (Si-)

Dział naftowy na Wystanie krajowej.
II.) Z pawilonu kopalni wosku ziemnego 

przechodzimy do głównego pawilonu naftowego, 
zbudowanego oryginalnie w kształcie wieży wier­
tniczej kanadyjskiej, 23 m etry wysokiej, i przy 
bndówek, stawianych nad transm isją i maszyną

W  pierwszym przedziale tego pawilonu, de­
korowanym trzem a olejnemi obrażam1 pendzla 
artysty-m alarza Tadeusza R y b k o w s  k i e g o ,  
przedstawiaj ącemi kopalnie oleju ziemnego w 
Lipinkach, Bóbrce, W ietrznie i Równem, widzimy 
trzy  portrety, a mianowicie ś. p. Ignacego Ł u - 
k a s i e w i c z a ,  założyciela naszego przemysłu 
naftowego, oraz dwóch jego spóln.ków i towarzy­
szów w p ia c y : śp. Tytusa T r z e c i e s k i e g o  i 

^śj>. Karola K io  b a s a  y.
Pod portretem  ś. p. Lukasiewicza znajdu­

je się p i e r w s z a  lampa naftow a, przez 
niego skonstrnow am , on to bowiem pierwszy 
wynalazł nietylko j posól* czyszczenia, tj. desty­
lowania surowca, ale także i zużytkowania otr y 
tnanego destylatu, jak o  m aterjałn oświetlającego. 
Dzisiaj inne mamy lampy, różnych konstrukcyj 
— zasada jednak pozostała w niczem niezmie 
niona.

Tu także wisi geologiczny przekrój podłu 
żny kopalń nafty w Bóbrce, W ietrznie i Ró­
wnem, wykonany przez p. K laudju3zŁ A n g e r ­
m a n  n a ,  inżyniera z Jasła , który, oprócz tego, 
wystawił dwa również geologiczne przekroje po­
dłużne i poprzeczne kopalń nafty w Bóbrce, 
W ietrznie, Równem i Iwoniczu.

Obok tego znajduje się mapa, wykonana 
przez prof. S y ro  c z y  ó s k i  e g o  , który, prócz 
tego, wystawił zbiór surowców wszystkich kopalń 
w Galicji, przedstawiająca graficznie rozwój na­
szego przemysłu naftowego od roku 1877 i ilość 
zapłaconego przez nasze rafanerje podatku kon- 
sumcyjnego od roku 1882.

Z m*py tej dowiadujemy się, iż w r. 1877 
przeciętna cena jednego centnara metrycznego 
w o s k u  ziemnego wynosiła zł. 25 73, w r. 1893 
zań zł 29 96 Najwyższa cena była w r. 1880, 
irdyż zł 34-94. W artość produkcji wynosiła w 
roku 1877 2,306.127 z*., w r. 1893 2,619.400 zł 
Na, większą wartość — 3,872.486 zł. — miała 
produkcja w r. 1885. W  r. 1877 w y p ro d u k o w ał 
89.610 centnarów m e tr , w r. 1893 zaś 88 329 
cent metr., najwięcej z>ś w r. 1886 gdyż 
139.254 cent. metr.

Cena narty w r. 1877 wynosiła zł. 9 93 za 
centnar m etryczny i — spadając ciągle do­
szła w r. 1893 do ceny zł. 2 82 za cent metr. 
W artość produkcji w r. 1877 wynosiła 1,202.097 
zł., w r 1893 2,739 885 zł., najwięcej w r. 189*), 
gdyż 3,039.660 zł., najmniej w r  1879, gdyż 
852 ^64 zł. Wyprodukowano w 1877 r. i 20.979 
cent. m e tr , najwięcej w r. 1893, gdyż 970.553 
cent. metr., najmniej w r. 1879, gdyż tylko 
119.816 cent. metr.

Podatku konsnmcyjnego zapłaciły nasze 
rafinerje w roku 1883 323.462 z ł . , w r. 1891 
2 555 571 zł., najwięcej w r. 1889 bo 2,752.799 
zł., a razem od roku 1882 -1891 zapłacono 
19, 187.779 zł. C yny  te są bardzo ponczające, 
w ’ mch zaw iera się bowiem przebieg przemy­
słu naftowego w Galicji, który ]ak widzimy, 
począwszy od roku 1879 z małemi wyjątkami,

Staleś l h £ f a pierwszego przedziału, z w ją tk iem  
jednego rogu, mieszcząc^go tecbniczne^ a ^ y  ̂ u y 
wystawione przez iow arzystw o 
G o r l i c a c h ,  obstawione są wyrobami a y i 
w i t k o w i c k i e j  i firmy P  e r  k  i n s i a
1 n t o  s h  w Słobódzie rnngnrskiej. W yroby ej 
ostatniej są przez naszych nafciarzy .P°.3 zU ‘" 
wane, może nie tyle dla swej dobroci ile dla 
tego, że noszą na sobie piętno zagraniczne, 
właściciele bowiem firmy są Kanadyjczykami. 
W  każdym razie wyroby te nie wytrzym ują 
porównania z wyrobami p. Kazimierza L i p i ń  
s k i e  g s w Sanoku, który pierwszy u nas w 
kraju rozpoczął wyrób narzędzi wiertniczych i 
doprowadził je  do znakomitego stanu.

W drugim przedziale znajdujemy obraz 
pendzla p. T, Rybkowski“go, przedstawiający 
kopalnie ropy w P o t o k u ,  a tuż obok niego 
model transm iiji do wiercenia sposobem linowym 
pomysłu S. A. G l a z o r a  z U s t r z y k .  
Szczegółowe opisanie tego modelu pozostawiamy 
sobie do chwili, w której dojdziemy do opisu 
wieży wiertniczej na wystawie. Na razie tylko 
zaznaczamy, iż zdaniem fachowców system ten 
wybornie się nadaje na nasze tereny naftowe i 
do podniesienia prodnkcji nie mało przyczynić 
się może.

T u i zatem widzimy plastyczne przedstawie­
nie kopalni nafty w R o p i a n c e ,  kopalni spół­
ki krakowskiej w S ę k o w e j ,  wystawione przez 
p. Mieczyława M r a z k a ,  który prócz tego umie­
ścił ta  własnego pomysłu oscylometr t. j. przy­
rząd do liczenia ilości uderzeń świdra podczas 
wiercenia. P. M. L e o p o l d  przedstawił p lasty­
czny obraz kopalni nafty w Libuszy.

Przy ścianach tego przedziału widzimy prze­
twory naszych rafineryj a mianowicie: F i b i -
c h a  i S t r a s z e w s k i e j  z Lipinek, Stanisława 
S z c z e p a n o w s k i e g o  i s p .  z Pt czeniżyna, 
B e r g h e i m a  i M a c  G a r v e y a  z Marjampola, 
dalej rafinerji F i b i c h a  i S t a w i a r s k i e g o  z 
Chorkówki, założonej w r. 1852 przez śp. Ig n a­
cego Lukasiewicza w Polance, a następnie p rze­
niesionej do Chorkówki, Adama S k r z y ń s k i e  
r o z  Libuszy, wyrabiającej zaszczytnie znaną 

na rynkach zagranicznych naftę t zw. cesarską, 
wreszcie rafinerji dr. M. F e d o r o w i c z a  w Ro 
pie, znanej z znakomitych olejów smarowych, 
nafty salonowej i cesarskiej, poszukiwanych bar 
dzo na rynkach niemieckich i czeskich.

W  ogóle okazy naszych rafineryj przedsta 
wiaja się tak wspaniale, że sprawozdawca znaj­
duje się w prawdziwym ambarasie, której z nich 
oddać pierwszeństwo Zagranicznym  nie ustępu­
ją  one pod żadnym względem.

Znajdują się tu także rysunki wykonane 
przez uczniów szkoły wiertniczej w l\ie trznem . 
Szkołę tę założono w r. 1885 w Ropiance jedno­
cześnie z zaprowadzeniem kanadyjskiego wierce­
nia przez naszych przedsięl/orców w zachodniej 
Galicji, a następnie w r  1887 przeniesiono ją  do 
W ietrzna Bóbrki.

W  trzecim przedziale wiszą rysnnki przed­
staw iające: przekroje otworów świdrowych i pro­
dukcję ropy kopalni Tadeusza S r o c z y ń s k i e ­
go w Potoku, przekrój najgłębszego otworu świ­
drowego w Galicji — 625'/j m etra — wywier­
conego w kopalni Augusta G o r a y s k i e g o  w 
Rówi em pod kierownictwem Angusta. P  o d o- 
s k i e g o i produkcję ropy w kopal i W  o 1 f a r- 
t h a  w SłoDodzie rungnrskiej. Dalej mamy tu 
przed sobą narzędzia wiertnicze, wystawione 
przez w arstat mechaniczny Jana M i c h a l i k a  
w Krośnie, śrnby i instrument ratnnkow y pomy­
słu p. W acław a W o l s k i e g o ,  inżyniera ze 
Schodnicy, narzędzia wiertnicze F a u c k a  
z W iednfi i destylaty rafineryj nafty w Jaśle 
i w Kołomyi. Cały pawilon urządzony jest b a r­
dzo gustownie i poniekąd już może dać mniej 
więcej dokładny obraz naszego przem ysłu nafto­
wego.

W  celu uzupełnienia opisu musimy się udać, 
przechodząc obok wieży wiertniczej cokolwiek 
na lewo, do baraku przenośnego z masy papie­
rowej, wystawionego na wzór używanego w ko 
palniach przez lwowską jjjrmę p c ? z e l i g i -  
Ł y s a k i e w i c z a ,  a zapełnionego główn- 3 za­
szczytnie znanemi wyrobami z as a tu  tejże fir­
my. Pozostawiając opis tychże na później, prze 
chodzimy do jednego z papierowych przedziałów, 
w którym  znajdujemy plastyczne przedstawienie 
jednej z największych obecnie kopalń nafty w G a­
licji a mianowicie s c h o d n i c k i e j  Na ścianach 
mamy podłużne i poprzeczne przekroje kopalni 
nafty w I w o n i c z u  i poprzeczne kopalń nafty 
w Bóbrce, Równem i W ietrznie. Rysnnki te, 
wykonane nadzwyczaj dokładnie na podstawie 
badań i notatek podczas wiercenia otworów świ 
drowych na tych dwóch terenach — Bóbrka, 
Równo i W ietrzne stanowią bowiem jeden teren, 
dają nam dokładny obraz geologiczny tych terc 
nów, należących do najlepszych z znanych dzi­
siaj w Galicji. N dmienić tu  jeszcze należy, że 
B ’*brka jest najstarszą kopalnią nafty w Galicji, 
założoną przez pierwszych prawdziwych pionie 
rom przemysłu naftowego śp Ignacego L ukasie­
wicza i Karola Klobassę_______________
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Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  11. sierpnia.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 1’ (panoram a na wy­

stawie krajowej) otw arta od 8. rano do 9. wieczorem. 
W stęp 50 ct

Teatr hr. Skarbka: Po raz pierw szy: „M ara11,
opera w 1 akcie Ferdynanda Hummla. Występ panny 
Strassern i PP- Schlaffenbergw i Górskiego. Rozpo­
cznie : „Gwiartka papieru11, kom«dja w 3 aktach 
W utoryna Sardou. Początefc o goda 7 'l i  wieczorem.

M u z e u m  i m i e n i a ,  D z i f t d u s z y c k i c h  o- 
tw arte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go­
dziny 10. rano do 3. po południu.

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 4. hm. 
w kościele św. Florjaua w Krakowie pobłogosławiony 
został związek małżeński między p Leonem G r a ­
b o w s k i m  i panną Gabrjelą M a r c i n k o w s k ą .

Nekrologia. Straszny cios dotknął p. Bolesława 
K u l e n f e l d a ,  znanego pod pseudonim, m „Bolesła- 
wicz“ , nowelisty i pracowitego pisarza dla sfer m ło­
docianych. Oto wczoraj u tracił on sześcioletniego 
synka Janka, który uległ ciężkiej szkarlatynie. P raw ­
dziwe współczucie, które powszechnie towarzyszy 
ciężko dotkniętym rodzicom, niechaj będzie dla nieb 
budaj częściową ulgą w wielkiej ich boleści. Pogrzeb 
zmarłego chłopczyny odbędzie się d. 11. bm z domu 
na Szumanówce. —  W GrzymałeWre zm arł Broni­
sław Rola S o k o ł o w s k i ,  farmaceuta, przeżywszy 
la t 21. —  Karol G e r m a n ,  radca w m inisterstwie 
wyznań i oświaty, który baw ił na wilegiaturze letniej 
w Czechach, zm arł tamże wczoraj.

Kalend rz. Sobota (11.): Zuzanny p. Wschód 
! słońca o godzinie 4. m inut 55, zachód o godzinie 7. 
1 m inut 11.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polow*ć na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo biotne i wodne w ogólności.

Mianowani1. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
m ianował praktykantów  sądow ych. Djonizego Cbli-

bowickiego Ignacego Czemeryńskiego i W h.dysławs 
rirylskisgo auskultantam i sądowymi.

Konkurs. Dyrekcia pcczt rozpisała konkurs 
na posadę ekspedytora w Babicach nad Sanem koło 
Przemyśla.

Kołomyjska kasa oszczędności ma do obsadze­
nia posadę naczelnika z płacą tysiąc eśmset zł. i 
dodatkami, kasjera z płacą tysiąc zł., kontrolora z 
płacą dziewięćset zł., dwóch adjunktów z płacą 
osm set i siedmset zł. i akcesisty z płacą pięćset 
zł. rocznie.

Obywatelstwo honorowe nadała p. Feliksowi 
G n i e w o s z o w i ,  marszałkowi powiatu sanockiego, 
rada gminna w Bukowska, na posiedzeniu swojem 
w dniu S. bm.

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 2. po 
południu wezwano telefonicznie pogotowie stacji ra­
tunkowej na ulicę Batorego, gdzie przy budowie w 
pałami sprawiedPwości miało zawalić się rusztowanie 
i dwu ludzi przysypać. Na miejsce wypadku przy­
było pogotowie w cztery minuty. Zastane murarza, 
W ładysław a Ordonia, u którego skonstatowano zła­
manie dwu żeber po stronie lewej, skomplikowane 
złamanie, a raczej zmiażdżenie zupełne podudzia 
nogi prawej, nadto liczne Kontuzje i darte rany 
skórne. Ranv opatrzono. —  Chorego odstawiono do 
szpitala powszechnego, stosując w czasie drogi 
cxciiantia .

Temperatura. Barometr opad1*.
Średnia tem peratura w tym czasie była 2 5 T ’C., 

najwyższa - j -  3 ? ’6 'C ., najniższa -+- 16’8°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będzie połudn.-zachodni o u c- 
dniej prędkości 3 m /sek ; średnia tem peratura doby 
pozostanie około -4- 20"C., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 p ro c .; opadu rm  będzie, pogoda.

Rymanowie dorocznym zwyczajem dzień 12. 
sierpnia obchodzony będzie uroczyście jako rocznica 
unji Litwy z Koroną. Program  jest następujący : 
W zakładzie kąpielowym o godz. 6. rano pobudka, 
odegrana przez kapelę przed domami mieszkalnemu
0  gedz. 10 rano solenne nabożeństwo w kaplicy 
zakładowej. 0  g °dz- 5 popołudniu uczczenie ro­
cznicy w sali dworca gościnnego: a) przemowa, 
b) część muzykalno-deklamacyjna. O godz. 8. wie­
czorem żywy obraz i oświetlenie zakładu ogniami 
sztucznemi, poczem zabawa z tańcami w sal. dworoa 
gościnnego. Dochód całkowity przeznaczony na rzecz 
budowy I. kolonji leczniczej w Rymanowie. Komitet 
uprasza osoby, nie mogące wziąć osobiście udziału, 
aby dla uświetnienia uroczystości przesłały telegramy 
na ręce komitetu.

Gołębie pocztowe. Ubiegłej niedzieli wypu 
szczono w Przem yślu około 200 sztuk go*ębi poczto 
wych, będących własnością budapeszteńskiego klubu 
„Columbia” . Odleciały o godzinie 6. rano, lecz z po­
wodu burzy przybyły pierwsze gołębie dopiero o go­
dz nie 5. mm. 30 popołudniu na miejsce przeznacze­
nia. Liuja powietrzna między Budapesztem a Prze 
myślem wynosi 500 kilometrów.

W Krynicy w dług fstatniej Psty Kąpielowej do 
d. 6. bm. bawiło ogółem 3279 osób.

Ola udających się do Prus. R zął pruski 
w Opolu wydał zarządzenie sanitarno policyjne prze­
ciwko zawleczeniu cholery z Galicji do Szląskjit> pru­
skiego ; m ianow icie: flisacy statków, u d a jąc  się 
Przemszą do P rus, będą poddawani rewizji sanitarno- 
policyjnej w Brzezince, jeżeli się nie wykażą uwie- 
rzytelniającetn poświadczeniem, pochouzącem z m iej­
scowości, z której podróż rozpoczęli. Osoby zaś przy­
bywające do okręgu Opolskiego z powiatu zaleszczy- 
ckiego lub borszczowskiego, lub  tacy podróżni, którzy 
nie są w możności wykazania się, że pochodzą z 
miejsc wolnych od cholery, są obowiązani natych­
miast po przybyciu do miejsca przeznaczenia zgłosić 
się u miejscowej władzy policyjnej ustnie lub piśmien­
nie. Powyższe zawiadomienie otrzymały krakowskie 
władze.

Pożar W Łańcucie. Donoszą Stamtąd- VI r.ocy 
ze środy na czwartek wybuchł tu  ogien w domu 
izraelity Spieehera w fłynku, wnet opanował dach 
sąsiedniego domu i przeniósł się niebawem na szpi­
tal wojskowy, w którym poczęły się palić okna sal
1 wiązania na daehu. W tedy przybiegli na pomoc 
dwaj strażnicy i naczelnik straży i przytłumiwszy 
pierwszy zarodek ognia, szpital wojskowy ocalili. 
Posucha była straszna, a qgieu nie żartował i szybko 
rozchodził się po domach. Gdy straż ujrzała niemo­
żliwość uratow ania płonących doniuw, rzuciła całą 
siłę na sąsiedni dum piątrowy, w którym mieszkał 
adwukat p. Szpuuar i w którym mieści się biuro 
geometry z aktam i. Dach tego domu począł się już 
palió. Po bardzo ciężkiej i mozolnej pracy udało się 
straży ogień zlokalizować. Ogółem spaliło się siedm 
domów mieszkalnych w samym Rynku. Ratunek był 
bardzo silny Pp. wojskowi znacznie przyczynili się 
do powodzenia akcji, straż pracowała nad siły.

Z Kalwarji Zebrzydowskiej donoszą, iż one- 
gdaj popołudniu szalała tam  okropna burza. Pioruny 
biły jeden za drugim , a grzmotom nie było końca. 
Wśród wielkiej ciemuości, jaka zapanowała nad m ia­
steczkiem, ujrzano ogromny słup dymu i ognia. 
Były to skutki piorunu, który uderzył w karczmę 
drewnianą, zwaną „Sikorówką” , znajdująoą się pod 
samem miasteczKiem. W jednej chwili stanęła cała 
karczma w płomieniach i przy niej znajdujące się 
zabudow ania zajezdne drewniane. Oprócz tego spaliła 
się stodoła, napełniona tegoroczną kresteneją, na* 
stajn ia , w której znajdow ało się pięć sz tu k  by d ła  i 
rozmaite sprzęty gospodarskie

W I rajowym w ar słanie kołodziejskim w Gry­
bowie rozpoczynają się wpisy uczniów od 15. siei- 
pnia. Wykazać się naieźy następującemi św iaiectw a- 
m i : 1. metrykę urodzenia, że uczeń ukończył la t 14, 
a nie przekioczył lat 18, 2. świadectwem szkulnem, 
że ukończył z dobrym postępem przynajmniej szkołę 
Indową, 3. świadectwem urzędu gminnego, że pro­
wadzi moralne życie i jest zdrów. Rodzice i opieku­
nowie mają w podaniu z'ożyć deklarację, że ucznia 
przez cały czas trzechletniej bezpłatnej nauki utrzy­
mywać będą swoim kosztem, co jednak nie wyklucza 
możliwości otrzymania stypendjum lub zapomogi z 
funduszów Krajowych Iud powiatowych, jeśli uczeń 
już w crugim  półroczu wykaże bardzo dobre po­
stępy.

Komisja kolonizacyjna zakupiła w bieżącym 
roku kalendarzowym siedm wielKicb majatków, z któ­
rych sześć jest w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, 
a jeden w Prusach Zachodnich, Oitrowieczno, P fze. 
cław , Brudzewo, Tarnowo, Gwiazdowe, Janowiec 
W łościbórz. Ten ostatni majątek loży w z * 
powiecie w Prusach Zachodnich, P f*® ® a , , , J r J y
w-.* »-.* ««**. *jj53, s
należało do P oi“ków. W ostatn  możnie
knmiaia po 80O0 ^ d z i e l n i c y  wiedeńskiej

d.u£"5 S

Lecz plany w ykradł pewien młody Węgier, ponieważ 
ich dla teatru w Buda-Peszcie potrzebuje. P iany te 
zawierają jakąś specjalność. Ten W ęgier odwidził 
architekta, kazał sobie przedłożyć plany, poczem. zło­
żywszy zastaw 1000 zł., wypożyczył je sobie i za­
miast zwrócić architektowi, przesłał następujący tele 
g ram : „Wybacz mi pan mój podstęp. W idząc, że
pana nie zdołam namówić do sprzedania tych p la­
nów, obrałem tę drogę, bo ich koniecznie potrzebuję. 
Jeśli pan masz dalsze pretensje, chętnie zadość 
uczynię; a nadto spodziewam się, że mi pan dopo­
możesz przy wykonaniu projektu swego w Buda- 
Peszcie. “ Zastaw naturalnie przepadł i architekt 
Holzappel udał się na drogę sądową.

Ordery Bismarcka. Bismarck, gdyby chciał 
nosić wszystkie ordery, jakie posiada, m usiałby mieć 
piersi szerokie na siedm metrów. Ma bowiem 482 
orderów.

Katarzyna il. i Napoleor I. Mało komu w ia­
domo, że Napoleon I. gdy jeszcze pozostawał na ni 
skini stopniu w wojsku, chciał szukać karjery za 
granicą i podał prośbę, aby go przyjęto do armji ro 
syjskiej. Wszelako prośbę jego odrzucono, gdyż caryca 
Katarzyna II. wydała rozporządzenie, aby cudzoziem­
ców przyjmowano do wojska nie inaczej, jak w sto­
pniu niższym, niż w ich własnym kraju.

Oryginalna kwestja prawna. Na paiostatku 
„W ładim ir” —  jak czytamy w St. Piet. Wied — 
utonęło dwoje małżonków bezdzietnych, ludzi boga­
tych, którzy porobili sobie zapisy na przeżycie. 
W skutek tego Dodniosła się obecnie kwestja, nader 
interesująca ze stanowiska prawnego, który z małżon­
ków um arł wcześniej i który, choć na chwilę, był 
sukcesorem drugiego ? Od decyzji tej zależy, czy kre­
wni żony, czy też męża, mają majątek odziedziczyć. 
—  Przed 15 laty, za granicą, była podobna sprawa, 
wtedy lekarze-eksperci oświadczyli, że żona, jako 
młodsza i umiejąca pływać, mogła dłużej utrzymać 
się ua wodzie, niż jej mąż, człowiek starszy i nie 
umiejący pływać. A zatem umiejętność pływania sta­
nowiła w tym wypadku oś główną i uboga rodzina 
żony odziedziczyła znaczną fortunę.

Aforyzm O Korei. Jeden Z turystów francuskich 
scharakteryzował w krótkim aforyzmie Koreę, jak  na­
stępuje : „Ubóstwo, głód, brud, uciemiężanie kobiet, 
okrucieństwo w obec zwierząt, a po nad tern wszy- 
stkiem król l i -H i, jako jodyny ucywilizowanj czło­
wiek w państwie i przyjaciel reform, których jednak 
nie może zaprowadzić —  oto K orea...’1 Z a ostro to 
może, ale —  jako aforyzm —  nie jest pozbawione 
prawdy.

Spekul&nci giełdowi, a socjalizm. Zięć znane­
go bankiera berlińskiego Bleichroedera, docent p ry­
watny a*-. Arens, staw ił podobno socjalistom 300.000 
marek do dyspozycji, aby umożliwić p'zeprowadzenie 
bojkotu piwnego. W iadomości tej zaprzecza energicznie 
berliński organ centralny socjalnej demokracji Vor- 
wdrts. Ę ęfl. A . Nachr. robią wobec tego następu- 
“tą  uw agę: JMoże zechce Yorwarti także zaprze­

czyć, że nie jedna osoba, ale pewna firma udzieliła 
socjalistom ową zapomogę. Pomoc, którą socjalistom 
udzielają giełdowicze, aby dopomódz im do przepro­
wadzenia bojkotu piwnego, ma jedynie ua celu obni­
żenie kursu akcyj browarowych. Podobnie postąpiła 
sobie pewna tutejsza firma podczas strejku górników 
w W estfalji. Wówozas podarowali ci ludzie honorowi 
Kasie strejkującycb 500.000 marek, a po upadku 
akcji (Hibernia i H arpenerl zdobyli miljony.” Fakta 
te rzucają ciekawe światło na pustępowanie żydo­
wskich giełdowiczów i stosunek :ch do socjalizmu. 
Teraz też dopiero można sobie wytłumaczyć, dlaczego 
socjaliści stawają taK często w obronie żydów, k lW y  
przecież są głównemi przedstawicielami znienawidzo­
nego kapitalizmu. Rzecz naturalna, że socjalizm sto­
jąc, świadomo, czy bez wiedzy, na usługach giełdy, 
nie może występować energicznie przeciw żydowskim 
giełdowiczom.

Jak Żyć w upały? Oto pytanie, na które daje 
następującą odpowieź dr. Gruber z W iednia: używać 
bardzo mało ru^hu, prowadzić tryb  życia umiarko­
wany, zwłaszcza zaś pod względem uży* ia napojów 
alkoholowych; najlepszym napojem jjAt woda (filtio- 
wana) o tem peraturze m inim alnej— 7° R ; piwo, jako 
spożywane w stanie chłodniejszym bywa szkodli- 
w em ;  . doskonały wpływ wywierają zimne kąpiele, 
zwłaszcza zaś wycieranie ciała zimną w odą; najle­
pszym materjałem na suknie jest batyst, na ubranie 
męskie lekka flanela, nie należy sypiać przy otwartem 
oknie.

Czterdziesta piąta gwi?zda zjawiła się na fla
dze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Do­
tychczas gwiazd tych było 44, tj. tyie, ile Stanów 
należy do unji amerykańskiej. W dniu 17. lipca pre­
zydent Cleveland podpisał dekret, na mocy którego 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej w łą­
czony jest i stan 45, mianowicie Ulali Dotychczas 
terytorjum  to zamieszkane było przeważnie przez 
mormonów, nie włączano go więc do Stanów w oba­
wie, aby wszystkie urzędy publiczne nie dostały się 
w ręce mormonów. Odkąd jednak sekta mormonów 
ogłoszoną została za niedozwoloną, wielożeństwo zn u a  
i dziś należy już do szczątkowych zabytków Pr *eB* 
ści. Stolicą nowego Stanu ief  ^ ^ 2 2 0  063 kile-

S K  — . - f f  "">“«•Herezji ta „ b e ip o p o . r o w  jeet bardze rozpe-
wszeelmioni w P e te r s b u rg u .  Nieklore z sekt tej here­
zji mają tu  swoje modlitewnie, cm entarze, zakłady 
d ob ro czy n n e , nawet monastyry. Z pomiędzy tych sekt, 
ja k  pisze i  etersburgskaja Gazeta, najliczniejszą i 
najbardziej rozpowszechnioną w stolicy jest sekta Fe- 
dosiąieweów, potem idą Pomorcy, Filipowcy, Nowo­
żeńcy, Pikkiewey i Rabinowcy. Fedosiejewey są naj­
liczniejsi, nie mają oni nawet cerkwi, ani D 
obrządków. Cmentarz ich i zarazem bożnica, 
się na tz, Polu Wolkowem, obok cm entar*JL tny dom 
go, na brzegu Cza-nej rzeki. Jest 'taJP ? ’ utrzymy- 
w którym mieszkają ubogie, s ta re  ^

? ?  gmiD*- z O o S n a e m  cmentarza jest
s im y  ca łem u % T e« b u rg o w i przemysłowiec Jegerów  znany całemu P e ^ rsn u rg  Łatymn> także _

starszą' S & * %  N a h if is tw o
f i A i s mf ltW» p3almów 1 P i^ a  św. 

Mimo to s e k ta  w P eW sourgu straciła wiele ze swej 
s u r o w o ś c i .  Bzadko bardzo uczęszczają do swej nodii- 
t  iwni, niektórzy f^w et palą tytoń, jedzą i piją z Lni- 
konanami , J y aweami prawosławia, chodzą do 
łaźn i, golą ro y, noszą surduty; przejmują u siebie 
wszystkich, oprócz Tatarów i żydów. Ten sam objaw 
daje się spostrzegać u Pomoiców. Małżeństwo u nich 
jest zakazane, ale ponieważ rodzi się wśród nich 
mnos ,wo dzieci, więc robią ustępstwa i na życie 
małżeńskie swych członków patrzą „rzez palce Naj­
nowsza sekta „Nowożeńców11 uznała małżeństwo. Inni 
Bezpopowcy uważają małżeństwo za grzech, cliapiM 
wszyscy mają żony potajemne i dzieci. Kobiety u 

'owożeńców11 doznają wielkiego poważania, co w i n ­

nych sektach jest rzadkością. „Nowożeńcow“ w Pe­
tersburgu jest około 700 głów. Modlitewnia ich znaj­
duje się na u ily  Woroneżskiej. „Rabinowcy” stąd 
mają nazwę, że krzyże swoje, nie wiadomo dlaczego, 
wyrabiają z drzewa jarzębinowego.

Francja i Anglja. Dziennikarz angielski Conan 
ey e prowadził staranne studjum o charakterze na­

rodowym angielskim i francuskim i przedstawia na­
stępujące wyniki;

1. Na. korzyść Francji: a) ani jeden pijany na 
uroczystości narodowej, b) Paryż jest o wiele mniej 
brudny od Londynu, c} Francuz jeat czy8t8zy od
Brytańczyka, d) sprawiedliwość może się poszczycić 
pięknemi czynami.

2. Na korzyść Anglji. a) trzeźwe poglądy na
łw Hstje wojny i pojedynku, b) ludzkie postępowanie
ze zwierzętami, c) ludzie dorośli biorą udział w 
ćwiczeniach fizycznych, d) gazety piszą niekiedy pra­
wdę, c) Anglicy nie mają komedji z legją honorową.

Czarni ^ychnwańcy. Na koszt państw^ Kohgo 
wychowuje się obecnie w Belgji czterdzieści z górą 
czarnych dzieci, chłopców ; dzieweząt, zebranych
z różnych dzielnic tego afrykańskiego państwa.
Wszystkie te dzieci, poprzednio już badane na miej­
scu pod względem uzdolnienia do nauki, przewyż­
szyły wszelkie nadzieje, są bowiem pilne, skromne, 
obyczajne i pojętne, tak, że czynią w nau<*c eiybkie 
postępy. Po ukończeniu nauki w Belgji, dzieci te 
powrócą do Afryki między swych braci-iuUizynów, 
gdzie otrzymają urzędowe posady tłómaczów i nau­
czycieli w szkółkach dla dzieci murzyńskich, część 
zaś z nich wcieloną zostanie do armji państwa 
Kongo i rozpocznie Karjerę wojskowę. Rząd państwa 
Kongo obiecuje sobie z tego przedsięwzięcia niemaie 
korzyści dla cywilizacji kraju.

Odważny Cyrulik. W ubiegłą niedzielę w Ma­
drycie przedstawienie w cyrku odznaczało się jednym 
sensacyjnym numerem. Na afiszach tego dnia figuro­
wało tej treści ogłoszenie: „Cyrulik madrycki pan
Pengua wejdzie do klatki ze lwami i ogoli słynnego 
pogromcę Gioni, w obecności sześciu olbrzymich lwów 
afrykańskich.” Cyrk, naturalnie, był dnia tego prze­
pełniony nietylko tłumami zwykłych śmiertelników, 
ale i arystokracją stolicy. Wszyscy madryccy goli- 
brodowie i fryzjerzy znaleźli się tu, jak jeden maż, 
aby owacyjnie przyjąć Kolegę Po wypełnieniu całego 
programu, na arenę wytoczono olbrzymią klatkę, w 
którjj ryczała szó,tka potężnych lwów, poczem za- 
produkował się ich pogromca Gdy tan ukończył i 
wyczerpał swój repertoar. na środku areny zjawił się 
Pengua z białą serwetką pod pachą, mydelniczką i 
brzytwą... Cyrk zagrzmiał brawem I Pengua z gracją 
skłonił się na wszystkie strony, poczem szybko wsko­
czył do klatki... Wszyscy powstrzymywali oddech... 
Cyrulik namydlił brodę pogromcy lwów i paroma 
zamachami brzytwy ogolił p. Gioni do połowy. Chciał 
golić go dalej, lecz królowie pustyni, których z po­
czątku oszołutnus ta praca golibrody, zaczęli ryose^ 
i burzyć się, Wówozas to cyrulik wyskoczył z klatki 
ze słowami: „Panowie!... może kto za mnie do­
kończy ogolenia brody!?..” Jak wielki grom ode­
zwały się ze wszystkich stron oklaski na eześć od­
ważnego golibrody.

Najmiększa drukarnia w śG acie. Szczyei się 
swoim ogromom druKarnia Petit Joum alu  w Pa­
ryżu, drukarnia londyńskiego Timesa, również im­
ponuje wielkością, oraz ilością pracowników, dru­
karnie Behr’a w Lipska, zatrudniając kilkaset zece- 
rów i preserów, liczą się do największych, ale tylko 
w Europie. Rozmiarami, oraz ilością współpraco­
wników, imponuje całemu światu drukarnia rządowa 
i - Waazynirtonip, Pracuje w niej 3100 oaób a w tej 
liczbie około 2000 zeoerów Utrzymanie drukarni 
wynosi na rok 3,500.000 dolarów (około 9,000.000 
złr.) W zakładzie tym drukują się wszystkie rzą 
dowe książki, okólniki, rozporządzenia, sprawozdania, 
a wreszcie i biurowe biansiety dla wszystkicn mini­
strów. W przeszłym roku drukarnia ta zażyła okoto
210.000 ryz papieru, wartości 100.000 dąlarów;
24.000 funtów farby drukarskiej, 28.400 f. kląju,
14.000 f. mydła, (5000 f. potasu, 6000 grubego i 
4000 f. cienkiego szpagatu, 4000 f. gliceryny, 3000 
f ołowiu, 800 f. siarczanu saietry, 700 f. Wesku, 
3600 paczek złotego papieiu, 40.000 stóp kwadra­
towych juchtu, 4000 tuzinów skórek baranich 4000 
kawałków sukna i 280 stóp kwadratowych skóry 
cielęcej. Za zamówieni od osób piywatnych zarobiła 
przeszło 70 000 dolarów.

Wiadomości osobiste. Radca dworu p. Sefe-  
r o wież p wrócił z urlopu i objął z dniem dziel*!' 
szym urzędowanie. — Radca ministerjalny p -fswssy 
przybędzie w poniedziałek d ) Lwowa, ce« *> 113pekcji 
tutejszych szpitali. - W stanie zdrow ia dr. O p o l- 
s k i e  go nastąpiło znaczne

Dar. IJczestiicy wym,*oi'^  ® Wielkopolski ua 
wystawę krajową we Lw-o^e zfożyh w tutejszem 
prezydjum magi-tratu czterysta pięódz.esiąt maiek 
. . „  „ z n a c z e u i e n  na założenie polskiego gimnazjum
n a  SzLsku austrjaękim.

Podziękowanie .Koło pań towarzystwa „Szkoły 
ludowej11 w Śniatynie, składa lwowskiemu „Kołn“ a 
szczególniej pani Marji Łomnickiej, najserdeczniej*** 
podziękowanie za macierzyńską opiekę naa śnlatyńską 
dziatwą szkolną, zwidzajacą wyłtowę, p. Waleremu 
Zacharjasiewiezowi za pomoc pien^żn) i ugoszczenie
dziatwy na w y s t a w i e ,  d y r e k c j i  teatr hr. SkarbKa zA 
zniżone ceny b i l e t ó w  n a  przedstawienie „Kościuszko 
pod Racławicam i". Cześ< przyjaciołom oświaty lu d u !

R o zp o rz ą d z e n ie  ministerstwa wojny. Po kil
kuletniej praktyce recepcja oficerów rezerwowych do 
czynnej iłużny okazała się pożądaną, wobec czego 
ministerstwu wojny, chcąc ułatwić da’sze aktywo­
wanie się oficerów rezerwowych, wydał< następujące
rozporządzenie:

Jednorocznych uchotników , którzy po ukoóeze-
służby i otrzymaniu stopnia oficerskiego przy­

rzekną zostać zawodowymi oficerami, a przez prze­
łożonego brygadjera, jako pożądani dl* lego stanu 
uznani zostaną, należy wezwać, aby odbyli próbną 
służbę.

Ci, którzy zaraz po ukończeniu roku zechcą 
zostać w czynnej służbie, mogą otrzymać na to 
pozwolenie od komendantów oddziału, aby zara:« od 
dnia 1. października w randze aspiranta oficerskiego 
z odpowiednią pensją w wojsku pozostał.. Komeuda 
ma o tern donieść ministerstwu, przedtadigąo za­
razem świadectwo z egzaminu i osobistego uzdolniłtuia 
kandydata.

Wszelkie późniejsze podania o przyjęcie W 
czynn" stan ełułby, należy wnosić wprost do mini 
si sratws wojny. Podanie takie ma być potwierdzone 
przez odnośną komendę, tak co do wyniku egzaminu, 
jak i co do osobistego uzdolnienia kandydata i to 
z całą ścisłością.

Żonaci oficerowie rezerwowi muszą zarazem 
uczynić zadość przeo som ogólnym o żonatych w 
armji, a damy ich muszą pos.adać socjalną kwalił 
kację żon oficerskich.

JAM IHNATOW iCZ
f WOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. i
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WODA LWOWSKA.
Przviemnz delikatny i długotrwały zap ad  tej wody, sprawił to, ł  
»  u» wystawie wszechświatowej, .ostałs publicznie proklamowaną 
»yszi:iegńluioną. — Gen* flakonu mniejzego 8G ct., większego 1 z,. 50 ot

o ie u w u d n y  śrw deb o« w y g a  
bieoie n a g ttio tltć ir .

Pudełko 40 ot
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W końcu wkłada ministerstwo obowiązek na 
komendy prz ostrzegania, i i l j  tylko odpowiednia 
.zJolnieni do czynnej służby byli dopuszczeni, a w 
protokołach z egzaminów polecono wpisywać uwagę, 
,zy w ogóle ochotni* byłby zdatnym do czynnej

^ 'c z ło n k o w ie  komitetu wiecu rękodzielników,
w  celu p o w ita n ia  delegatów z prowincji, zbiorą lię 
gremialnie na głównym dworcu kolei państwowej, 
dnia 11. sierpnia br. o godzinie 4 */, popołudniu.

Muzyka rzemieślnicza. Wczoraj odbył się w 
podwórzu ratuszowem pierwszy popis nowo założonej 
muzyki młodzieży rzemieślniczej. Założycielami jej są 
pp .: Piotr Matiaszewski, Franciszek Marscball, Józef 
Opałek, Jan Krach, Jan Gryglaszewski Jędrzej Ku- 
dulf, Jan Sąsiada, Antoni Kamberski, Jan Śliwiński. 
Waienty Jobann, Albin Teofil Szpineter i Emil Le-

Muzyka, umundurowana jednolicie, przedstawia 
się bardzo d ibrze i gra — jak na początek — wcale
nieźle. . .  ,

Po ouegraniu przez muzykę -maisza Mochna­
ckiego*1 kompozycji Nyiirego. przemówił w serdecznych 
słowach p. prezydent M o c h n a c k i ,  dziękując ini­
cjatorom za podniesienie i doprowadzenie do skutku 
pięknej myśli, a młodzież zachęcając do w y  trwonią. 
Po mowie p. prezydenta muzyka o d e g ra ła  P1* 1 
„Jeszcze Polska nie zginęła", a n a stęp n ie  jeszcze
kilka innych utworów. . .

Młodej kapeli żyozymy ró w n ież  wytrwania i po­
wodzenia.

Zmiana firm) P. Ludwik Lang wystąpił ze 
spółki księgtrni, istniejącej w Przemyślu pod firm * 
„Jeleń i Lang", a w miejsce jego wstąpił p. Andrzej 
Juszyński. Odtąd więc księgarni, ta będzie prowa­
dzoną pod firmą: „Jeleń i J^ .-f*  .

Pożar w kopalni „P*1 Y* y  ® U1‘
czej i król. Poi.) Ponoszą stamtąd d. i. b. m .: Wielka 
klęska zwalił* się na naszą okolicę: w chwili, kiedy 
to piszemy, kopalnia „Paryż" stoi w płomieniach!... 
Ogień wvb.ichł około godziny 4. po południu z szybu 
kopalnianego, ale buchnął od razu z taką siłą i tak 
rapto raie, że o żadaym latunku mowy być nie 
mogło. W jednej chwili cały budynek szjbowy z 
pempą i wnystkiemi maszynami sfc,nął w ogniu, 
zmuszając znajdujących się w tym oddziale ludzi do 
jak naibpieszDiejszego odwrotu Płomienie z przera­
żającą szybkośeią przerzucają się z budynku na budy­
nek. [) godzinie 5. wszystkie zabudowania w ogniu 
szyb, warstaty, sortownie, bulwar, rampy. Wszystko, 
co na wierzchu, stracone nieodzownie. Nasuwa się 
jednak stokroć trwożliwsze pytanie: co się dzieje
wewnątrz, w głębi ziemi, dokąd tym sarnim szy- 
dem zjechało dzisiaj rano tysiąc pięćset ludzi na 
robotę!... Jeżeli ogień wszczął się rzeczywiście pod 
ziemią w głębi kopalni, w takim razie ne urato­
wanie się tych ludzi jest bardzo słaba nadzieja. 
Wprawdzie są odkrywki, ale zanim lię na nią 
górnik wydobędzie, zabije go gaz na połowie drogi, 
■ub go dym udusi. Wszystkie fabryki i kopalnie 
na około gwiżdżą na alarm. Ludzi zbiegają się ze 
wszystkich stron tłumy, straże ogniowe, pompy i si­
kawki. Niestety, wszystko stoi bezczynnie i przy­
patruje s ię : jak zwykle bywa w podobnych wypad
kich — nie ma wody ’ ’• Potrzeba ratunku staje 
się coraz więLwa. Od iskier i gorąca zapalają się 
składy wyschniętego budul n, oiągnąoego się równo­
legle z ryszpami węgla, aż pod samą Hdtfc Bukowi, 
W rrezpach leży dwa tysiące pU set wagonów węgla. 
Drewniane ranrpj prowadzące do ryszpy węglowej, 
już są w ogniu. Całe usiłowania ratunku zwra­
cają się tę stronę. Bobotnioy sami bez żadnej 
komendj podcln.i,'ą oskardami kozły, bo siekier niu 
mają i obalają na ziemię płonące rusztowania,

W  drugiem miejscu pracują również dzielnie, 
w mgnieniu oka część ryszpy budulcowej odrzucono 
na bjz i tym sposobem postęp płomieniom przerwano. 
Dotąd wszystko u*z jednego wiadra wody, ale woda 
potrzebna! Potrzeba, matka wynalazków, rodzi i po­
mysły. Vt fcrótce zjawia się woda. Dwie lokomotywy 
koiei dąbrowskiej napeła.ąją pierwsze wiadra wodą 
z własnych kotłów. Ale tej jeszcze za mało! Znaj­
duje się lepszy sposób. Wagoniki kopalniane, które 
przed ^odzmą jeszcze woziły węgiel z kopalni do 
Huty Bankowej, zamieniają się w beczki i dostarczają 
pożądaną obfitość wody z kanałów Huty Bankowej. 
O godzinie 7. już niemal po ogniu. Dopalają się już 
tylko gruzy zwalonych budynków i rusztowań. Straty 
na wierzchu są kolosalne, ale straty pod ziemią, na­
wet w najlepszym razie, nieobliczone. Jeżeli przy­
czyną pożaru jest zapalenie się wnętrza kopalni, prze­
padli ludzie i kopalnia. Jeżeli zaś ogień wszGzał się 
na zewnątrz, to, choćby wnętrze ocalało od płomieni, 
zatopi je woda, gdyż maszyny od wypompowywania 
wody zniszczone.

Istotną przyczyną pożaru było zaprószenie ognia 
przez cieśli, pracujących nad odnowieniem ocembro­
wania azybu na pey nej jego głębokości.

Ogólno austrjacki zjazd ńotarjainy odbył się 
w dniu 6. bm. w Bernie. Uskarżano się ogólnie na 
upadek stanu notarjalnego we wszystkieh krajach ko­
ronnych. Jako przyczynę tego smutnego objawu, po­
dawano zbyt niską taryfę, przyznającą notarjuszom za 
czynności wielce uciążliwe nieznaczne wynagrodzenie, 
tudzież konkurencję z pisarzami pokątnymi. Na wnio­
sek dra Kupido, powzięto następującą uchwałę - Ze­
branie oświadcza, iż w obec rosnącego pisarstwa po 
kątnego — przeciw któremu istniejące ustawy i za­
rządzenia tylko w bardzo rzadkich wypadkach znaj­
dują lustosowanie ze strony władzy — należy energi­
cznie wystąp— czynnikom, powołanym de zastępstwa 
instytucji notarialnej.

Po dwuiłziestutrzy-dniowej rozprawie zakoń­
czył się w Terano we Włoszech sensacyjny proces 
przeciw syndykowi dopito z Farindola, asesorowi 
Puccela i dwom indywiduom, oskarżonym o to, że 
Ba rozkaz syndyka, wskutek sporów wynikłych z za­
rządu majątku gminy, ndnaili dawniejszego syn­
dyka, inżyniera Barbienego. /opita skazany został 
Ba ośm lat więzienia, Puccellę deportowano na 
oałe życie, a dwóch innych wspólników skarano na 
lat trzydzieści do zatrutej wyziewami miejscowości 
Bagno.

Wobec ustawicznych pogłosek o panującej 
drożyżnie, zdrożeniu artykułów  żywności i w ślad 
aa tem podniesieuu cen w wielu restauracjach, 
rzam zaszczyt zawiadomić, że poczyniwszy s â 
mnia odpowiednie na długo przed sezonem wy­
stawowym, jestem w możności moich gości przyj 
BLywaó na dawnych warunkach, oraz że ani 
podwyższeni* cen, ani też **nniejszenie porcyj 
w restauracji mojej obecnie m iejtca nie ma, ani 
też przez cały czas wystawy miejsca mieć nie 
bądaie. Z poważaniem N aftu ła  Toepf*r, restaura- 
t  r  we Lwowie przy ulicy Trybunalskiej. ^ 17.

Z Wystawy.
Lwów 10. sierpnia.

Upał nie do zniesienia! W  cieniu XX" Reau- 
mura. N a placu wystawy zaledwie garstka lu­
dzi, którzy chowają się pod dachy i werandy przed 
skwarnemi promieniami słońca. U pał wzrasta z 
k a i .d ą  godziną. K oło południa dochodzi do zeni­
tu. U f! Nie pamiętamy takiego gorąca na wy­
stawie.

Nareszcie koło godziny drugiej przybywa 
na plac jakaś wycieczka szkolna, ale i ta roz­
prasza się czemprędzej po pawilonach i znowu 
na wzgórzu stryjskiem następuje cIBźa, W ysuw a 
staje się podobną do pięknego, ale martwego mia­
sta. Zaczarowało ją słońce.

T ak  trw a do .rodziny 5. Pogrążone w sen 
czarowne miasto poczyna się ożywiać. Odzywają 
się dziarski* tony jakiegoś mazurka, granego 
przez muzykę 15 p- P-> a u bramy daje się na­
reszcie raz po raz słyszeć zgrzyt turnikietów. 
Z-, godzin* najdalej będzie tu tłum  kilkoty- 
sieczny, który przechadzając się wzdłuż głównej 
aventie, gwarem i wesołością wypełń, to do 
niedawna martwe miasto.

Godzina 9 wieczorem — ruch koncentruje 
się dokoła fontany świetlanej. W  restauracjach 
Baczyńskiego i Zogelmanna, w cakierniach 
Scholza i Ważnego rojno Z całodziennej drzemki, 
rozbudzeni garseni uwijają się wśród publi­
czności, spragnionej przedewszystkiem ochłody.

Powoli, majestatycznie poczyna się wznosić 
i tryskać ku niebu fontanna świetlna. W  powie­
trzu cisza. Najlżejszy wietrzyk nie porusza cho­
rągwiami, zawieszonemi u szczytu wież pawilo­
nów wystawowych — to też i słupy wodne fon­
tany biją prosto w górę, woda nie skrapia 
nikogo i wraca — jak  powinna — do łożyska.

Około godziny 10. gdy już fontanna prze­
stała gości zachwycać, powoli wystawa się opró­
żnia. Najwytrwals goście pozostają do godziny 
l l 1/,, aż wreszcie i tych spędza ostatni sygnał. 
Główne światła elektryczne gasną naraz, jakby  
za dotknięciem czarodzi, jakiej różczki a wysta­
wa pugrąża się z nowu w ciszę i sen.

Nie śpią tylko stróżc nocni, czuwający nad 
całością i bezpieczeństwem tego miasta, co stało
się chlubą i radością całego narodu.

*
* * .

W ezoraj mieliśmy na wystawie tylko jedną
wycieczkę z prowincji. Była to dziatwa ss kolną 
z L i s k a ,  która przybyła do Lwowa wczoraj o 
godz. 10. rano, a o godz. 2-giej po poł. na plac 
wystawy. W  wycieczce bierze udzi ił 32 dzieci,
6 nauczycieli i kierownik wycieczki inspektor 
okręgowy K iś  c i ń s k  i. Dzieci rozlokowane zo­
stały w szkole Staszica, gdzie wypoczęły kilka 
godzin po całonocnej prawie podłoży i zjadłszy 
obiad, wyruszyły na wystawę, której zwidzanie 
rozpoczęły od „Racławic."

W ycieczka ta  pozostała na placu aż do fon­
tanny świetlnej, przedtem posiliwszy się podwii 
ozorkiem, w mleczami. Dziś przez cały dzień 
będą dzieci zwidzały dalej wystawę i osobll rości 
naszego miasta, wieczorem zaś o godzinie 7. od­
jada z powrotem do domu.

P rsyby ła takAe wycieczka z K u t f która 
dziś od wczesnego rana zwidzą miasto, poczem 
uda się na wystawę.

*
* *

W czoraj przybyli do 1 .wowa dr. Bela Czobor,
- Ar 11 -g u  jors JŁadiaica i d r Jan Szendrei, a to 

w celu zwidzenia i przeatudjowania grupy retro­
spektywnej naszej wystawy. Wymienieni pano­
wie zajmują się urządzeniem grupy historycznej 
na wystawie krajowej w Buda-Peszcie w roku 
1896 i jako delegaci tej wystawy, oraz w cela 
jej przygotowania zabawią w naszem mieście 
dłuższy czas. D r. Czobor jest profesorem ko­
ścielnej archeologji, dr. Radislcs yrektorem  mu­
zeum sztuk pięknych, dr. Szendrei zaś sekreta 
rzem ministerjalnym i referentem jubileuszowej 
wystawy węgierskiej.

*
* *Z pawilonu okocimskiego zniknęła przed

kilku dniami jedna z puszek, w którą przyby­
wająca do tego starogdańskiego pałacyku publi­
czność rzucała centowe składki na odnowienie 
katedry na Wawelu. Puszka ta  była już do po­
łowy napełniona. Skromny ten grosz, jak i się
w puszce znajdował, a który był przeznaczony 
na tak  piękny cel, większą sławę Boga i naro­
du mający na oku, nie przyniesie niegodziwemu 
sprawcy kradzieży, niezawodnie ani korzyści, 
ani błogosławieństwa; kradzież ta  nie przyniesie 
jednak także większej szkody dziełu restauracji 
Wawelu, patrjotyczna bowiem publiczność nasza, 
dowiedziawszy się o kradzieży, z tem większą 
gorliwością dorzuca swoje centy do innych pu­
szek, aby wynagrodzić w ten sposób szkodę, wy­
rządzoną przez nieznanego sprawcę, a niezawo­
dnie w dalszym ciągu jeszcze gorliwiej będzie 
się starać, aby puszki z napisem : „Na W awel",
co rychlej się zapełniały.

** *
Pomimo strasznego upału jest dzisisj na 

placu więcej osób, niż w ogóle w dniach osta­
tnich. Prawie wyłącznie są to osoby z prowincji. 
Zjawisko większego napływu mieszkańców pro­
wincji na wystawę powtarza się regularnie na 
kilka dni przed większemi zjazdami. Otóż takie 
ja ' kółki pojawiły s:ę obecnie, zapowiadając wiel­
ki zjazd kupców i przemysłowców, zjazd dele­
gatów „Gwiazd", zjazd pocztmistrzów i inne, wy­
znaczone oa dni najbliższe.

*W  niedzielę rano przyjeżdżają do nas w od- 
widziny bracia Szlązacy. Kraków gotuje się już 
od dłuższego czasu na serdeczne przyjęcie tak  
sympatycznych gości. U nas do tej pory jakoś 
bardzo mało o tem słychać. A przecież to głó­
wnie do nas w odwidziny wybierają się ci dziel­
ni bracia nasi z kresów ojczyzny. Sądzimy, że 
ten głos nasz nie przebrzmi bez echa i że wy­
cieczkę szląską spotka u nas równie serdeczne
Przyjącie, jak  niedawno spotkało wielkopolską.

* *D *
• u olbrzymiej owacji przybierze —
jak  o ju  dziś z przygotowań rokować można— 
przyjęcie w ie lk ą  wycieczki węgierskiej. Ucze­
stnicy jej przybędą do nas 15 bm., zabawią 
trzy dni i przez cały ten czas podejmowani b ę­
dą gościnnie przez miasto.

*
Dzisiaj zwidzają wystawę dwie wycieczki 

szkolne: pierwsza z powiata liskiego, o której | 
ju* donosiliśmy w porannem wydaniu; druga — I

to wycieczka korpusów wakacyjnych z Rudek, 
około 1 Od dzieci pod wodzą nauczycieli. Chłopcy 
w jednakowych płóciennych m undurkach gimnt 
ssycznych przedstawiają się bardzo dobrze. T02 
samo da się powiedzieć o ładnych 1 zdrowych 
tw arzyczkach dziewcząt. Na czele tej u ycieczki 
postępuje chorąży z czerwonym sztandarem  
w ręku. Na sztandarze widnieje napis: „Z Bo­
giem !“

I  ta  wycieczka ulokowaną została w szkole 
Staszica.

* *
W czoraj zwidziłu wystawę 3 718 osób, z te­

go zwidziło: Panoramę racław icką 1.615 osób
P ałac sztuki 360 osob, Pawilon Matejki 399 
osób, Akwarjum 99.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar te tralfiy. W  Teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w soboty przedstawienie roznoczme „Owiartka 
papieru", komedja w 3 akiach iktoryaa Sardou ; 
zakończy po raz pierwozy „Mara", opera w 1 akcie 
Ferdynanda Hummra Występ panny Strassern, pp .: 
Mateusza SohlafffenbergŁ i Gabrjela Górskiego.

Z teatru. Wczoraj wieczorem odbędzie się druga 
próba generalna z opery „ Ma r a " ,  dlatego dziś w 
teatrze skarbkowskim nie ma przedstawienia, za to 
w teatrze letnim danym będzie „ K l u b  k a wa ł e -  
r 6 w“ Michała Bałuckiego.

Jutro t  sobotę po raz pierwszy „Mar a" .
Dyrekcja i artyści czynię wszystko, co w ich 

mocy, ażeby opera ta mogła dorównać powodzeniu 
„Pajaców" i „Cavallerii rusticany".

Eleonora Ouse, znakomita artystka włoska, roz­
poczyna we wrześniu ze swą trupą dramatyczną nową 
wędrówkę po Austrji, Niemczech 1 Rosji. W listo­
padzie droga wypadnie jej na Warszawę, która też 
figuruje w wykazie miast, mających służyć za po­
pisy artystce. Dalej idą: Petersburg, Moskwa i Odessa. 
Artystce towarzyszy Cezar Rossi, brat słynnego Er­
nesta, znakemity artyuta charakterystyczny, kióry, 
grywając już z Duse w Londynie podczas ostatniego 
jej tam pobvtu, zdołał zwrócić na siebie powsze­
chną uwagę, nietylko dzięki swemu rozgłośnemu na­
zwisku, lecz i prawdziwym zdolnościom.

Ostatnie wiadomości.
Przed każdą nową sesją delegacyj w»pó! 

nych, pojawia się wieść o zamiarze rządu prze 
prowadzenia projektu r e f o r m y  w o j s k o w e "  
p r o c e d u r y  k a r n e j .  Wiadomości te zawo­
dziły rok rocznie, lecz zgodnie z tradycją i 
w tym loku  z powodu zbliżania się term inu, 
w którym delegacje wspólne rozpoczną obrady, 
pojawił., się zapowiedź nowego projektu r-oce- 
d tuy  karnej dla armji W szelakoż naw et P.eirhs- 
wehr nie wierzy w ziszczenie się gorących ’ żą dań 
społeczeństwa i p isze: Otó* nagłe puszczono
w ieść , *e d laga wspólne o trzymają zawiada­
mianie, *e nowy (który z rzędu ?) projekt reformy 
bodzie przedłożonym rządom obu połów monar- 
chji. Chociaż z radością i wdzięcznością powita- 
noby projekt, który odmiennie oćL poprzednich 
mógłby stanowić dodatnią podstawę retormy, to 
nasuwa ux pytani0, dla czego panuje głębokie 
milczenie o v jry s tk ich  innych ważnych, a do 
delegacyj wspólnych odnoszących się sprawach, 
a pisze się tylko o nader popularnej reformie 
wojskowej procedury karnej ? Odpowiedź na to 
pytanie wypływa sama z siebie. — Przez fata  
margana obiecanego projektu pragnie się pozy­
skać przychylność delegacyj wspólnych dla in ­
nych ważnych spraw.

Beri. Ncueste Nachr. piszą, a za niem 
Hamb. Nachr. B ismarka, powtarzają, co nastę­
puje: „Aby powetować straty, jak ie  ponosi co­
dziennie polskość przez przechodzenie polskiej 
własności ziemskiej w niemieckie ręce, starają 
się kierująca sfery o stworzenie stanu średniego, 
odznaczającego się inteligencją i majątkiem, 
z gorliwością, Ltórej niestety nie naśladują uara 
żeni w skutek tego na straty  Niemcy naszych 
niemieckich prowincyj. Gdzie tylko zawakuje 
jakieś stanowisko, natychm iast wsuwa się na nie 
P o la k a ; następstwem tego jest cofanie się niem­
czyzny we wszystkich prawie mniejszych mia­
steczkach i raptowny przyrost Polaków, którym 
się już w kilku miejscowościach udało admini­
strację miejską ująć w swe ręce."

Następuje wiadomość o znanej koresponden­
cji w Łobżenicy w pow. wyrzyskim, wzywającej 
do osiedlenia się adwokata Polaka w ten. n ie ­
ście. Ja k a  obłuda! Polacy nie m ają przystępu 
prawie do żadrego urzędu państwowego ani ko- 
m-nalnego, pozostają im tylko posady adwoka­
ckie i lekarskie. A gdy publiczność polska w pol­
skim miasteczku wyrazi życzenie, aby mogła 
dostać adwokata Polaka, z którym by się mogia 
w razie interesu rozmówić w ojczystym języku 
— wtedy niemieckie gazety podnoszą krzyk, że 
się uiemcyzna cofa, a Polaków hczba wzraste 
raptownie. Ozy może iść dalej obłuda ć!

l 1 izałs się nowa e n c y k l i k a  p a p i e s k a  
do biskupów brazylijskich. Ojciec św. upomina
0 podniesienie oświaty brazyliiskiego duchowień­
stwa, którego nieś? iadoraość jesi przyczyną ty ­
siąca raeczy złych, o czuwanie nad obyczajno­
ścią stanu duchowego, o zakładanie senunarjów
1 utrzymywanie stosunkńw z am erykańsk im  
kolegjum w Rzymie. Zakony powinny popierać 
pracę biskupów i zajmować się nauczaniem bie­
dnych dzieci. E ncyklika kończy się wezwaniem 
do zakładania towarzystw dobroczynności, do 
zwracania uwagi na prasę, jako  na skuteczną 
broń, którą się można posługiwać i wreszcie do 
wywierania wpływu podczas wyborów.

Przesilenie gabinetowe w Danji przypomina 
światu politycznemu, że juz oddawna nie miał 
wiadomości z przebiegu i rozwoju duńskiej polity 
ki wewnętrznej. Król Chrystjar przyjął dymisję 
gabinetu Estrupa i wysosował do ustępuj, .cego 
męża stanu następujące pismo: „Ponieważ już
kilkakrotnie wyraziłeś pan życzenie uwolnienia 
się od zajęć piezydenta ministrów i ministra 
skarbu, skoro tylko ukończą się wieloletnie poli­
tyczne spory 1 ponieważ po uchwaleniu przez 
parlam ent budżetu na rok 1894 -  95 i nowej 
ustawy wojakowej ponowiłeś p»n swoją prośbę, 
osądziliśmy, że należy ustąpić pańskiemu życze­
niu. Czujemy się spowodowani wyrazić panu n a j­
gorętsze podziękowania za ofiary, jak ie  par po-

niosieś, ulegając swojego czasu naszemu wezwa­
niu, a zwłaszcza za to, że podczas tak  długiego 
szeregu lat wśród poważnych i ciężkich trudno­
ści przy naszym boku stałoś jak o  wierny pomo 
cnik i doradca że mogliśmy zawsze na pana 
spoglądać z rajpełnieiszem i nieog: auicronem za­
ufaniem. Nie przestaniemy pana obdarzać natzą 
pełną królewską łaską." Estrup był od rokn 
1875 prezydentem ministrów. Nazywano go dla- 
togu w niemieckich dziennika eh „Tt-aflfem pói 
nocy"; jaż  oddawna zapowiedział E strup , że je ­
szcze w ciągu lata ustąp, ze swego stanowiska 
Król Chrystian oświadczył n» to krótko, że nie

(irzyjmie jego dymisji. I  odezas srebrnego wese- 
a następcj tronu korrysiał król z u  jedne Dpo 

sobno&ci, ab j Estrupa odznaczyć Dzienniki duń­
skie opowiadają, że już przed Kilkoma dniami 
n»iailt»dszy syn królewskie, książę W aldemer, 
oświadczył jednem u z wybitnych polityków, że 
niebawem nastąpi zm* *na gabinetu, pomimo nie­
chęci, z tak ą  król rozstaje się z Estrnpem . Przed 
ustąpieniem E stm p przeprowadził juz w zasadzie 
główne punkta swojego programu, a mianowi­
cie : BDrawę wównouprawm. n.a obu izb przy 
obiadach nad budżetem, oraz prawa królewskie­
go do swobobnego mianewania ministrów. Ustą­
pienie ministiów Estrupa, BahL»ona i Goosa jest 
ustępstwem dla amiarkowanego odłamu lewicy. 
Nowi ministrowie należą do prawicy. Nowy mi­
nister wojny Thomsen i nowy minister skarbu 
Liittichau ucnodzili nawet za parlamentarnych 
przywódców prawicy.

Telegramy .Dziennika Polskiego
CzerniowCe 10. fierpnia. Pod przewodni­

ctwem marszałka krajowego L  u p u 1 a odbyła 
się wczorąi na^ads. przedstawiceli • 11-
ezcl religijnego, stowarzyszeń i W ydziału krajo­
wego nad utworzeniem fundacji hum anitarnej z 
okazji jubileuszu 50-letnich rządów cesarza. 
Powszechnie zgodzono się na proponowane 
przez W ydział krajowy utworzenie zakładu dla 
głuchoniemych.

Rapperswyl 9 sierpnia. Roczne zgromadze­
nie Rady nadzorczej Muzeum Narodowego bar­
dzo liczne. Obecnych jest 11 członków Rady 
nadzorczej. Przybyło również wielu koresponden­
tów z rodzinami. Z akład  narodowy wj kazuje 
świetny rozwój.

#iede1 10. sierpnia. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zezwoliło zakładowi kredytowemu d L  
handlu i przemysłu, na utworzenie towarzystwu 
akcyjnego, pod firmą „Towarzystwo 1 kcyjne dla 
przemysłu młynarskiego i drzewnego "

Wiedeń 10. sierpnia Stan zdrowia arcy 
ks.ęrnicnki G a b r j e l i  polepszył się.

Wiedeń 10. zierprii Tutejsze pisma oma­
wiają życzliwie wycieczkę węgierskich ministrów 
na wystawę do Lwowa

Neues Taghlatt pisze o historycznej przy­
jaźni Polaków i Węgrów i o solidarności ich 
przeciw Rosji.

Rzym 10. sierpnia. Dsiennik urzędowy 0- 
głasza neutralność W łocl w wojnie między Chi­
nami 1 Japonją.

Medjolan 10. sierpnia. Pisma tutejsze dono­
szą, że m atka C a  s e r i a  wraz z jego bratem 
L u i g i m  udają się dz si&j do Paryża by prosić 
żonę Casim ir-Penera i m atkę Carnota o wsta­
wienie __ę u prezydenta za skazanym na śmierć 
Caseriem.

Medj lan 10. sierpnia. Z Rio Janeiro dono­
szą, iż rząd brazylijski zabronił wylądowywać 
włoskim anarchistom.

W Rzymie ma być założonym katolicki 
bank, którego pierwszą operacją będzie zaku­
pienie akcyj Banca Romana za miljor lirów.

Madonna di Campigiio 10. sierpnia. Arcyks. 
A l b r e c h t  wyjedzie stąd dnia 15. bm.

Paryż lO. sierpni... W  procesie anarchisty­
cznym prokurator w dalszym ciągu swego prze­
mówienia wystąpi: ostro przeciw teoretykom 
anarchizmu, którzy zrobili H enry’ego mordercą. 
Głównie uderzał na Jeana G r a r e  i Sebastjana 
F a u r e .

Obrońcy rozpoczęli wczoraj swe mowy.
Paryż 10. sierpnia. Stracenie C a s e r i a  ma 

nastąpić z początkiem przyszłego tygodnia.
Paryż 10. sierpnia. Deputowany E s c a n y e  

otrzymał w Perpignan poplamiony krw ią h i t  z 
pogróżkami, iż w przeoiągu dwóch tygooni zo­
stanie zamordowany za to, iż głosował za ustawą 
przeciw anarchistom

Paryż 10. sierpnia. Król M i ! a l  odjeżdża 
w sobotę lub w niedzielę wprost do Belgradu, a 
stamtąd do Niszu na uroczystość urodzin króla 
A l e k s a n d r a .

Paryf 10. sierpnia Turpin w wynurzeniach 
swoich przed redaktorem  Temps oświadczył, że 
wraca za granicę i wynalazek swój zaofiaruje 
Niemcom, które wartość tegoi niezawodnie oce­
nią. ZwrOoi się do cesarzi niemieckiego i pro­
sić go będzie o danie mu kaw ałka cbleba, a ce 
sarz zapewne tej prośbie nie odmówi. Turpin 
zauważyi w końcu, że zażąda zwrotu od rządu 
francuskiego i komisji dla wynalazków, powierzo­
nych im planów i inodel.

Berlin 10. sierpnia. Urzędowy Beichsaneei- 
yer pisze: Niektóre dzienniki doniosły, jakoby 
ułaskawienie( (po śmierci CarnotaJ dwóch ofice­
rów francuskich za szpiegowanie skazanych i w 
fortecy Klodcku (Glatz) osadzonych, nastąpiło 
za wdaniem się ks. Rixa, jezuity. Doniesienie 
to jest mylne.

'etersburg 10. sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza oświadczenie departam entu dla handlu i 
przemysłu, że wszelkie rozszerzane za granicą 
pogłoski o wybuchu cholery w Niżnym Nowo­
grodzie są mylne. Ani w mieście samem, ani 
na Dazarze jarm arcznym  nie dostrzeżono ani 
jednego wypadku zasłabnięcia na cholerę i

ja rm ark  tegoroczny jest liczniejszy niż z«
szłych lat.

kopM łlig i 10. sierpnia. Szkodt zrządzona 
przedwczorajszym pożarem w warsz.ai.ach okrę­
towych wynosi pół miljona koron. Ruch w w ar­
sztatach nedzie tylko częś .owo zawieszony- na 
trzy  miesiące.

Catania 10. sierpnia. Skutkiem ostatniego 
trzęsienia ziemi, zginęło 13 ładzi, a 29 jest po- 
taieczonych

Tryjeat 10. sierpnia. Założenie w Rzymie 
banku katolickiego pod Kierunkiem Paccelliego 
jest faktem dokonanym J&ko pierwszą operację 
tegoż uważa*-, można dokonane wczoraj na rzecz 
W atykanu zakupno akcyj Banc di Borna aa su­
mę miljona lirów.
^ f B i r i U l  10. sierpnia. W  miasteczku Wissowitz 
znibzezy' D o ż a r  23 domów.

Mftdjolu 10. sierpnii, Dr. Gori protestuje 
p-zeciw twierdzeniu D abreuil a, jakoby Caseria 
do anarchizmu nakłonił. Caserio miał już podle­
gać wpływom fanatycznych anarchistów francu­
skich wówczas, gdy on go poznał.

Tientsin 10. Sierpnia. Cesarz chiński nałożył 
no. wszystkie prowincje swego państwa trybut 
wojenny. Mówią także o zaciągnieuiu przez 
Chiny wielkiej pozyczki zagranicznej. N a Korei 
spodziewają się lodr dzień stanowczej bitwy.
v 6*erPn*a- Dyrektorowie gimnazjalni dr.
Aaroi B e n o a i  w Tarnowie i Emanuel W o l f f  z II. 
gimnazjum we Lwowie — otrzymali tytuł radców rządu z 
uwolnieniem od t&ksy

TELEG RAM  GIEŁDOW Y.
WińdfiA, dnia 10. s. ;rpnia godz. 2. min. — .

Akcje kred. 368 87 Gal. obi. urop. 96 40
Alpmy 83 -  Wied. losy 172 75
Kredyty 45135  Ak#je tywm
Anglobanki 165 50 4%  Poż. kraj.
Uniony 264 50 z r. 1893 96 20
Ludwiki 2 1 6 — Elbethale 267 75
Nordbany 321- Lttuderbanki 25170
Lombardy 109 75 R enta zł. węg. 121'80
.Liopy tureckie 67'80 B ankrereiny 138’10
Staatsbahny 354 75 Wspólna renta p. 98 50
Czemiowieckie 281‘— Ruble 133 25

W itM  10. sierpnia. Wczoraj ,(*, samknięciu giałdy 
połudn. notowano: kredyty 3C3 62 . w^g. kredyty 451*25: 
r-igioBy 164 5U; laeno-oanki 25150 , aztacwany 354-62; 
lombardy 110 25; elbethale 267 7o tytoniowe 318 50; 
alpiny 82 40 ; rento majowa , węg. [fota 131 75; 
auatr.; koronowa 95 85; węg. koronowa P rSO ; Igay tu n e l  
67 50 ; aniony 265 — _

feillli 10 Bierpnii. Giełda wczo:ąjszr w ieczoru  knrae 
końcowe. (V1 nawiasie podane cyfry oznarząję porówna­
wcza tu r*  wiedeński t. *w. W . n b e r  P a r i t a t ) .  Kred}ty 
219 49 (36403 ; lombardy 45’ 10 (11016); węg. rantu złota 
99 40 (121 72J ; rabie 219-2 . U U  07 ).

r*aB*f*r 9 aierpnia. Gieidi wasorajaz* wieczorna 
kuraa oaiatma (W nawiasie podani cyfry oznaczaj* po­
równawczy k u n  wiedeński) K reąjfy 296-58 ( •—5:
lombardy 36 38 ( —•—); ram a węg. złota  •  *■_•_)■
koronowa — t , 1 h

Przyjechali do Iw otca
dnia 8. sierpnia 1894 

HOTEL ZORZś M. Śiiemiauska z Przemyśla. E. 
Zagórski z Kołodziejówki. H Donimirski z sowio. T. 
Czarliński z Torunia R Kędzierski i Traściańoa J .  Mtiek 
z Kołomyi

HOTEL VICTOKIA. R Lenartowicz z Warszawy A. 
Arciszewski z Horodenki. A Niędermayer z Buda-Pesztu. 
A Popper, M. hiiwy z Wiednia. H. Katzenelenbogen z 
Otynji

HOTEL KRAKOWSKI. S. Rutkowski z Jarosławia
E Czerny z Pragi. L, Błotnicka Śmatyna. L. Borzewska.
z Sieniskowa, A. Kinoa z Nadworny. A. Korozyńska z 
Tłumacza. W. Rylski z Zaleszczyk.

HOTEL CENTRALNI'. J. Parnowscy z BrzeLn. P. 
dr. Łnczkowski z Tarnopola Dr. Gartcnberg, ks. Małecki, 
J Lodyński, dr. Mosler z Borszczowa. Leszczyński z Kry 
nicy* Ciepieleski, ks. Jagoda z* Stan, Kraushar, Kleiu- 
berger, Fallbubmer, Góbring Landau ze Stanisławowa. P. 
Wrdajewicz z Wołczniowa.

HCTEL WYSTAWY A). W. Zaleski z Warszawy
Kompit z Wieliczki. S. i T, Ho.odyóscy, Rogalski. Ko wal 
ski z Warszawy.

HOTEL WYSTAWA* B). A I.osscl z Warszawy. H. 
Lnniewski z Królestwa Pol.

HOTEL W4’STAWY C). Zaborski z Warszawy.
Ofsowicz z Królestwa Pol.

HOTEL SZWAJCARSKI. M. Eoczyńska z Wazsza- 
wy. Dr. T, Jarocki i  Tarnowa. 8 . Starorypiński z Kry 
nicy. M. Maksymowicz z Rudek. F. Werner z Kołomyi A. 
Smolaki ze Słobody. T. Rozmarynowiec z Krakowu J Zilż 
z Taruopola.

2J i h K S Ł A  A K.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońika L 3 

K u p u j*  l a p r a e d ą i f  w a a e i i u  p a p i e t y  
w a r t« s c l is « e  t a  m  r  p *  a a J iU k ła d a i a :  • 

Hjraat M urat*  d a  a .  uj r

P R O M E S Y
na 3“/, losy austr. Zakjadi kred. ziem. I emisji po 1 zł 

50 ct wraz ze stemplem.

Ciągnienie 16. b m.
C le  w n a  w y g r a n a  M a r a a .

i na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 1. września 1894-.
f i M w u a  w y g r a n a  3 «  . t u *  M « r * a .

Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenia 
80 c t  na portorjua.

Zmianę mieszkania.
Dr. A. G o ń k a

le k.arx-d*n.fy-*ta
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

MikolaBcha I. piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w v s t a w y  od 8. do 1. i od

3. do 6.

Śniadania, podwieczorki i kolacje Piwo pilzneńskie

P raw d z iw a  B e n c d y k tw a  z opactw a w Fó
jest -'likierem stołowym wytwornego smaku, którą z 
nicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, a któr 
prawdziwym przysmakiem od 380 lat dla smakos 
znawców. Wytworzony # roślin, zawierąjąoych broi
i chlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich
mandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekar:
Francji i za granicą przeciw różnym dolegliwości
mianowicie: tonge«youi mózgu, burzeniu sie krwi j
mianom organizmu przy zmianaoh pór roku. P  r  a » 
w y . l i  ą i e j  B e n e d y k t y n ó w  podnieca ap*
przyczynia się do utrzymania wolnego stole*.

poloea Hz-NDEr- D U L IE a TESÓ W
fcT. M  O J C Ł E C H O W S  K L £ 6 a

róg A kadokioki i C korąŁszy.nr, d o n  własny 1, 5,



DZIENNIK POLSKI * dni* 11 EKapoia 1804 r.

SU K N A  B A  n O H O O B M
dla u czn iów  s z k ó ł śred n ich

od 5 3  lat leitilejąey
H A N D E L  S U K N A

W i M I O l  i  Ś ¥ N W E  L W O W I E  
f i T I E K  L  3 3 .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n ie s ie n ia  ro zm aite
po  I V ,  c e n ta  0<* w7Tazu-

7 d r » j » w i > k *  A - r w j  n  kąp is is
Łl t n  n o  solinhow e, borowinowe, hydro- 
pal j ,  i rzeczne. W arunki prrystępne.

C h i  » p c a  do nauki przyjmie in tro li­
gator TUlinger, Lwów, uL Karole 

Lu Iwika 5. 592

Go r z e l n l k a  zdrinego mnie polecić 
Zarząd dóbr księcia J. P  n t y n y 

w Ozomli, p, Sądowa W isznia. 504

T T r z a d  p a c z t o w y  U s t r z y k i ,  po-
U  szukuje od 1. wr *>«n. rntynow -.ną
ebspedytorkę i telegrafistka. 599

ło d ^ e g o  m a g ls lr a  f a r m a c j i
poszuku o ap teka w W innikach.

i - r a k t y t j a n i a  posm kuj# handt to- 
A warów mięs7anyeh M ieczysława M i- 
siała w Bełzie. ^97

p k t n m s t l i i ,  płyn de n io i tr a m a
jrz -c iw  reumatyzmowi. — Flakon 

w kartbnlk 10 centów We Lwowie ap teka  
We wióra kiego; w W innikach ap K azj- 
mierzą Baumana. 596

P Dia raujoi

URITAS

Dia raojORalnego pielęgnowania usf I zębów:
specyficzne

-  SIDŁO DO m .

Austro-Węg. Patent. Medale na wystawach światowych w Londynie 
1862. — w F iryżu .878,

Ttn p  U Uohppg iek. pr;.vb. i. p. J .G . M. Cef M aksymilian? ifd! 
Di ■ u  Dl i  alibi a, 6IÓIina m,s]b( „ roi.YtKiwWIecniu I b . ' “ " i m  k' 8. 
Składy we wszyatkieh aptekach, drognorjach i  perfum erjaeh 

Tamże jest do nabycia: R74 1 -12
o. I k. unrz. Eucalyctus esencja d r et Dr. C. M Fnbera.

8  lob 4  zoaniów niższego gim nazjom , 
może m‘V  p o m ie s z a n i*  w doi«a fam i­
lijnym , poręozającyu rodzicielską op “i v 
K orepetycje mogą >j6 rów nie! u Izie 
lane. Z głoszen ia  Z 0 .  nl. S zep tyek .* |o

Ha n d e l k o r z e n n y  L e o n a r d a  
■solecki »*o, we Lwowie, ulióa 

B atorego 1. 2, poeznk.je z d o ln e g o  
p o m o c n ik a  h a n d lo w e g o . Oferty 
nienwzgiędnione zostaną bez odpowiedzi.

M len zk aa ia  I feklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Po g z n k n j e  rutynow anego kone^pienta 
adwokat ir . B aum an w Sokołowie id 

RzeaZów. 60!)
Trzy pokoje z w erandą, -uehnlą 1 przj 

należytościam i w p a rte rze , ul. D łu 
goeza 8. 584

R uch  pociągów  k olejow ych
według zegaru lw ow jk.ege n ainy  z dniem 1 maja 1894 r.

Z
Z
Z

Do Lwowa przychodzą:
Krakowa (B erlina, W rocławia, W .edm a)
W arsza 'rjy, ...............................................  •
C habó-ki Łrazopaneeo) przez Przem yśl, 

R zsr-ów  1 ii TariroW .
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub Tarnów .............................   ... .
Z Chabówki (Zakopanego) przez S tryj 
Z Mu*-'yny - K rynicy , Zegiestew a przez

T a rn ó w ............................................................
Z  Muszyny - £*yn:ey , ziegiestowa przez

Rzeszów lub T a rn ó w ..................................
Z M uszyny-K ryn icy  , Żegiestowa przez 

T srió w  (od 1 '/» do w łącznie 3f*/§) • • • 
Z  Mez" - Lal OTei, Szezawnego ■ Kulasznego

przez P r z e m y ś l ...........................................
Z  N adbrzezia j .a rn o b rzeg u  . ■ • . • • • 
Z P idw ołoozjek i >rodiw ( .a  dw. główny) 
Z Podwnłoezyek i Brodów (na dw. Podaam.)
Ze Sn>  ............................................................
Z  ....................................................
Z  Radowieu  ...................... ..................................
Z  Bcrhome*hn n S. i  C zu d y n a ......................
Z Ncwosieliey ...............................................
Ze Słobody rungurak id  k o p a l n i .................
Z R asia iyaa  p rae , H a l i o , ..............................
Z Czorzkowi przea H aH te* ..............................
Z  B ery sł-ir ia  p rza i 8 t r y j ...............................
Z Bełz~a ............................................................
Ze a o a a la ...............................   ■ • • • • *
Z  Lawocznego (PeeztT, IŁszlsolca, beren* 

sua, Munkaosa, Chyrowa i 8'anieławow a,
przez  ...................................................

Ze Strym  i tifco lego ...........................................
Z Sk tetfo, Chyro w* i  S tanisław ow a prze*

S t r y j .......................................... * \  *
Z Hrebenow* (od 10/* do włącznie *0/|) . 
Z B K chowie (od 15!. maja a i  do odw ołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berlina)
Ti o W arszaw y ............................................  • " *
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów

luh R zesz1 w ...................................... ‘ 1 '
Do Csabo.»ki (Znkepanego) przez Rzeszów

lub P r z e m y ś l ..................................  •. • ■
Do Chabówki (Zakopanego) prze* S tryj . . 
Do Muszyny - K rynicy, Żegiestowa przez

Tarnów  lub  ..............................
Do Muszyny - k ryn icy  Żegiestow a przez 

Tarnów (od l / (  do włącz.tie 30/f ) . • • 
Do Muszyny - ff-ynicy, Żegiestowa przez

T a rn ó w ...........................   • • ......................
Do M iszyny - K rynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ...........................................
Do A' zó-L ab.rcz, Szezawnego, Kulasznego

przez Prze my  ...............................................
Do N adbrzezia i T irnob ra-gu  . . . . . . 
Do Pódwołoezysk i Brodów (z iw gjówn.) 
Do ?( dwołoczyek i Brodów (z dw. Podzam )
Do Suezawy . . . .  ..................................
Do Buc-zacza przez H a l i c z ..............................
Do H usiatyna nrzez H alicz   .....................
Do Słobody rungurekiej k o p a m i .................
Da N ow osie lioy ...................................................
Do B erhom dhn n. 3 . i Czndyna . . . . .
Do Radow*.» a ........................................................
Do  .................................................
Do S o k a l a ............................................................
Do B e ł ż c a ............................................................
Do Borysławia przez S t r y j .........................   •
De L-w oezncgo (Mn ikkesa, Serensea, Mi­

szkolca, P tez tn  i Chyr-iW , przez Stryj) 
Do Stanisław ow a, D olhiy, Bolechow • przez

S t r y j .......................................... .. •. • ■ • •
Do Skfilego C h y ro n - preez S i.y j . . . .
Do S try ja i  Skol go . . . . . . . .  • • •
Do Hrebenowa (od 10/. d n włóczni" 10/g)
Do Brzuchowieo (od 12 % a !  de odwoi t i  *i 
Do Zimnej wody fod_ l2 /|_» !_do_odw o ł:)_

Noiti.m w Męcinie
poszukuje

rutynowanego koncypienta.
Uzdolniony do substytucji 

pierwszeństwo. 1826
ma

l —l

Flance truskawek
tanie i dobre w &r rodzie handlowym 
w L a b y c i y  f c r o l e w u h f e j  (stacja 
korni) w następujących gitunkaeh  : Eóuig 
A lbert y. Sachseu, l& ztout Noble, Gar- 
ten Inspector Koch, C barpR is , M argua- 
rite , M ai M inon, Jam as Yick, Wbite 
pine appie, K riegsm inieter Boon, Cum­
berland, Triunipf, i inne po 40 et zs. 
10 sztuk, 3 zł. za 100, 25 zł. z* 1.0 0 
sztuk. Do rozsyłki wydaje się tylko b ir -  
izo  rozrosłe sadzonki z m ałą grudka 
z iem i; wytrzymuje ona dalszy  traifsiporf 
i Hklimatyzują się wszędzie. l8.t> 1—3

Klej -ti iarsks po Ż8 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 „ ,  n
jak  ruw niei wszelkie inne m aterjały  dla 
pp. stola* iji in troligatorów  i t. p. po 

cenach niżi zyoh jak gdsiekolw lek 
poleca

A lo jzy  HubE er
L wów Rynek, 38

Aphanizon i Mydełka
jako najlepszy śrudek d j  ozyszc/eu ia  
plam na sakoiach poleca po cenie fab ry ­

cznej
h a n d e l  t o w a r ó w  m l ę s i g n y c h

0. T. Wincklera Syn
Łwdw, ulica Teatralrm liczba 7.

Pociągi
pospieszne

P o s i ą g i  ; 
osobowe

3-08 6 01 9-36! 6*16 0*36
6*01 9-36 0*36

308 — — — “
6*01 _ _ _

— — y-M —

_ — — — 0*36 ’

_ 001 — — -  r

— — 9-36 — ■

9-3S _
_ — — 6*40 _
2-48 10*05 9-46 6*41 _
2-34 0*49 .y-21 5 łasi _

10*16 — 813 103 — |
10*10 — 813 — 7*11
1 0 -1 0 — 813 — — i
10*10 — — — 7*11 l

_ — 8-13 — —
10*16 — — — —  i
10*10 — 818 — 7*11

— — 1-08 —
— 2-38 13-46

_ — — 5-21 —
— — 824 5-21

_ 9-10 18-46 ——
— — 0*03 —

_ 2-SF
_ — 2-38 -- _
-- 8 -3 7 --

a-oo 1 0 1 6 3*36 11-11 7-3 1  ir
10*46 1-3 6 — 7*31 Ł

— 10*40 — — —
_ i m ! _  C

— — 10-26 7*46 —

— 1 0 -4 6 — — —

— — — — 7*31

— — 5 -3 6 — — 2
— — — 7  16

c
1

__ — __ 7-31  -
_ 10*46 3*36 -- — ■
6 U 3-20 1016 10-56 —
6*58 3-32 10 40 11*33 —
6*51 _ I 3 ul 3-31 11*00

_ _ 8-31 —
6-51 _ _ _ 11*00

_ 10 51 — 11*00
6-51 _ — — —
6-51 _ — — —
6-51 _ 10 51 — 11*00
6-51 — 331 — !
_ _ 9*56 7-31 —

_ 9-56 — — 1
— — 616 10-26 —

-- — 616 — 7*46

_ 1026 7  4 0
- _ — IG 26 —

, . _ _ 8-41 —
.. _ _ 10-26 —

_ 4-06 _ —
— — 4-48! - —

Dnia 21. sierpnia odbędzie się 
w Rzeszowie Zgromadzenie akejona- 
rjuszów tw o rzące j się spółki akcyjnej 

firmą: „Galicyjskie akcyjne To-

Założyciele Towarzystwa rozesłali

nie zostało, aby zeehoieli

1834 1 -1

A P T E K A
pod

„Srebrnym Orłem"' 
‘ZYGMUNTA

B .F C 1 K E B A
we Lw aw le

polepą

M E H T T N E .
Jedynii raejoma.ną płukankę do 

nst, wj bornie i orzeźwiające dzia ła­
jący  p re p a rv , dotąd niozem nie prze- 
śeigniouy 1745 1—?

C e n a  j i a k s i w  5 0  et.

1771 1- ?

W 1 - e s z e  d r u c i a n a  d w  p r z y k r y  
AiUk w a n t a  p ł i i u i i s k A w  o średnicy
19, 21, U, 26. 2? H  3*, 37 ?9 fcf m., 
sztuką 30, ab, 45, 55, 60, 70 80, 86, 1 zł 
B śaL K ir d r u e l a u a  zielono lak iero­
wana, do ochrony okien po zł. z.i m etr □  

poleca
Piatr Chrząstowski,

handel żelazny wn Lwowie, pla" K api- 
tu lay  1, foaWrzeeiw K atedry).

W dobrach Koiąiąt Czartoryskich
b ę iz ie  z dniem 15. Czerwca 1895.

obszaru 330 morgów

do w y d z ie rżaw ien iu
Bliższych wiadomości udzioli Z arrą^  
1837 dóbr Petkinie p. J a rc e ła ^ . i —3

Srodd M M m

P R O M O N T O R .
F ab ry l s nasza założoną została 

w r„kŁ 1 8 8 2 ,  jes t n  e j  w i ę k s z ą  i 
n a j r  l a n n l e j s z ą  d y s t y l a r n l ą  
k o n i a k u  w A ustro-W ęgrzeeh.

Koniak nasz okazał się j«ii w  p •>. 
p r z e d n i c h  l a t a c h  e p l d e m j l  
c h o l e r y c z n e j ,  jako doskonały śro- 
d e i prezerw atyw ny. 1888 1—8

Przerobiliśm y 1 poprzedniej kam- 
panji g i r z e ln ^ n e 1 ilośó

1.178,650 litrów w na
na co mamy urzędowe pośw iadczenia do 
okazania.

Okoliczności to da ją  dowód d o s ta ­
teczny, z jak ą  rzetelnością nadzw yczajną 
fabryka r »sza praeu e, i to każe nam 
iię sppdziewad, fi każdy, który  polega 
u* wartość m arek r z ę d n y c h ,  zapob < - 
gliwych i doskonałych, żądać będ-.ie 
tylko w yłącznie premiowanego dyplom a­
mi aznania i wszędzie nabyw alnego

K o n i a k u

arst £ > | M  isiwi
DyrakcjK PromontorsWe] fabryki 
Koniaku Hrabiego Stef&ua Kegfovich 

w Budapeszcie.

I> ©  s p r z e d a h ł f f  w i e ś
po- Ki-akoffcm 40 m inut końmi, 8 m. 
od e ta jji, c irca  800 m , w ttin  ornego 
p8ieunego 200 m., łąk  49, lasn 83, dwói 
w .a-Hu, jako też zabudowania, młyn 
w baWzo dobrym s tin ie . In w e n tirse  
żywo i .oąrtwe komplet je. Kresoeno’!- 
p ięsi ie z ę b in a  Potrzebny k ap ita ł 5 
ty :ięcy ,zas  Tow arr Jtred. ziemeh. 82 0»0 
pozostać może. Zgłoszenia do L. M aurer 
V Kraków, u l. W iślna 1. 4. ’

1888 1—6

a m ianow icie:

Gegen Cholera
is ł das beete M itte l r o t h e r  K ern-N atur 
Gebirgswein wie Dehl, garantirt^ natur 
wie ibm G ott gesehaftan hat, m it C ichorie 

kocheu, b itte r  trinken, sropft g leieh. 1 
f ° l (,J s n  W ein y rkaufe ieh zu 34 ,4 0 ,4 5 , 
50, 60 Gulden H eotoliter per Naehname.

U nter 80 L ite r Tersende ich nicht. 
J o s t f  H u su  k ,  W e iu p ru d u c e n t 
1823 S lk e ls h n n  SKahren. 1-14

Kapeinsze i i
podług  najnowszych

m ode li p arysk ich
poleca

m a g a z y n  m ć d

M M  IiBUMUt
we Lwowie

u l. W a ł o w a  6.

1 .i .tw o rze  ry  ^  ,Ułt»d p  'g rz e b o iry
J O A I U ^

i wów, n m d  Sóbtćnktego l. ó*3. 1E28 1 - 9
, j .  Urząd'.a od Ła!,krom ciejszych. TTohyla pozo-
r,.. rł  lo d iiu ic  wsr.el>.iB fo w t a r . . .  oonrzebowy rrch id zą je .
Główny skład tium ien  kruszcowych po cenach fab-j c iiigcl lnb im i.ao ii 
berLustrich. Z  głębokim  szacunkiem Joqnnfi & J r twska

Zaw iadom ien ie .
Wyszynk szklankowy, jakoteż sprzedaż we flaszkach znanych 

gatunkó*' win z hiszpańskiego składu wina

„W NAOOR”
‘ U e  w ł a r n l T e a t r a l n e j  i  «r „ G r a n d C a f e R e & t a o r a n t
|  |  Frosimy uważać na najzą markę ochronną.

b ( £ 3

eh m b * ,  i m i m
i wszelkie przybory ću podróży

s p rz e d a ją  n  iJUm ej

fi. G A B R IE L  &  J. C&. E B O W B IE
voe Lwowie, plac Eaiicki licsoa 3.

I k * I

Księgarnia H. ALTENEERS . we Lwowie
poleca dziełko

D r ,  I d .  K r z y ż a n o w s k i e g o

P r z e c i w  c h o l e r z e

Cw dwóch wydaniach, po polsku i rusku)
tylke po 6 ct.

''la Sw. c. k Starostw, Rad powiatowych, gminnych i szkolnych, dla pp. 
Nauczycieli, Dyrekcyj fabryk, Kółek rolniczych i t. p. Ceny wyjątkowe.

H a n d e l  h e r b a t y  o L U iik o  - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  E I E D L A .
we Lwowie, piać Marj^ckl 10,

Wapno karbolowe.

poleca najtaniej

Ltopold Lityński
Zv'ów, Oranct Hotel.

sprzcóawsó najtaniej. 1- ?

C w a n .  Gód*lny, dmkownne i ł a  i i e m l  c s e ł n n k a m i  ozi a e r i ja  port 
u->QM od . B. ~ . a y  t  w icsió r do g ad ęn y  Ł  m inut 59 rąnn .  .

W  M u r z e  ł n r o r m a c y j u e n i  e. k. a is tr .  kolei państw , we L w ow ie, 
ul T rzssiego m .ja  1. ł (H otel Im peria l) sprze aż biletów .Tsfow yoh, oKrężnyen, 
dowolnie zestawialnyoh aeszytów do jazay^ ta ry f i roakfadów jaady w form aci 
kieszoukjwym. Informaeju w sprawaoh taryfowych i przewozowych.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
dM t e d e r U n d i  k «  •  u m e r y  k a ń i k l e j f t  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

(. k o l o w n i t r U .  *. W IBLEŻ.
■ W ^ i a d n i a -

1187 1 -?

5Y W e y r in g n rg a u s f *  7  H 
C o d z l » H n a  ® łŁ ap « d .y x ija  z

OhJaAnleaia bezp łatn ie

H ap am i^ ęw y stjff?  » w e j i 8 9 4 ]
k ra jo w y  w y ró b .

IW  jo B iO lfK ln .
n-jnow srej treśc i bardzo gustow nie 
oprawne w edług najnowszego fasonu 

poleca

Wincenty Kueztbiński
we Lwo*»is, ul. K arola Ludw ika 1. 3. 
(gm ach T ew erz. kredyt, ziemskiego) 

w podwórzu na lewo. 
is le io n  1. 304.

PP. kupcom i odsprzedającym stosowny 
i abat. 1778 1—?

i  e « .  fcró) .:p^V5w. r*l>jry>i

REGEIHASTA l  M T K I H
w  e  '■& l i a n

ces. król. aosrawei. u  dla nC3’.‘v ' '  ••gterahlei.or dwori!

P ł.Ó T K A , S T O Ł O W Ą  g p j Z N Ę ,
imczsm. v .m m .

\ w ś z e iid fe
p o lec*  n łjjf-ir;'■< hfUf??-;

d  . 5%  JtS ■ ■ sfctśfe IR
s m .

m .  m  %  ■ p §  2 ,  ^
ev -. r *  '■& >  i! Z m

w e  w -4:# 1 173  o

C e n y  h t u r ł o w i e  1 p». o,Gmr.-v-;»:ąętia. iró 5
rrstouraforom , dU  zslł« -i> «  i pirt-

poleei

HE R B A T Ę
zbioru uiftjcwega:

*/, B . Congo . ’ł  1-60 
Senpheujt ezarc.s . 3 —

„ zbiór ma;oV; v 5» -- 
Kaysow .tzar&a . Ł - -  
Hlelange de Łoi,), i - 
V»y*iewM berha-

. . . .  100 
Wysiewie! aajl, p- 
j umyci^hći+a: . . 1*60

flWP*' © jr a i io w s s
%ą»ow)ćU)& ?, prowitłtsj

119) 1 - ?  

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła irar^o opłacone da
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr 

w wo*»czkr:
PorborlC!! - - - t ‘— */■ k — SO
Cnbi grubo tiarnista - 0*50 „ — 00
OayiŁ.i :i:«lo&a - - - 10-— n 1*—

,  n p/EOdnia 10-40 .
„  ̂ grub. aiaru. 10-76 „ 1*G3» ] rłow* 10-76 . 1*08

M.ocaa arabska aromat. 10*76 , 10B
I Jftwr, linia . . . .  lo*7B „ 1*08

ssl.s liii? aaę. WU
i wyuj-ła się i><l«ri;tną pocztą.

O G Ł D  Z E N I E  U C Y T A C J Ł
Celem wyGzierżawienia przysługującego gminie miasta G ródka (poc

Lw ow em ;:
1. praw a propinacji, to jest wyłącznego praw a wyrobu i wyszynku wódki, 

piwa, mioau, wisniaku i maliniaku w obrębie gminy Gródek w-aŁ 
z prawem użytkowania pięciu karczem  miejskich;

2. praw a poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjnych, likie­
rów i rosol.sów w obręb gminy G ródek wprowadzonych;

3. prawa wyszynku i propinacji wszy stkich trunków propmaej ;j*ych 
w sąsiedniej gtnihie V jrderberg  w tej samej rozciągłości, ^  ja-liej 
g mina miasta G ródka to prawo na mocy kontraktu z o. k. D yrekcją 
funduszu p.opinacyjnego posiada; wreszcie

4. praw a poddzierżawicnia od Państwa Czerlany wydzierżawionej kar­
czmy na Blicliu ad Czerlany z prawem wyszynku wszystkich trun­
ków propinacyjnych, . . ,  .. , ,

rozpisnie się nmiejszem publiczna Leyi.ft<*ja, KtJra OdDędZie Się w Magi-
sti a c i m i a s t a  Gródku w dniu 4 . wi-aeńn.a 1894 roku

Jako  cenę w y w o ł a n i a  nstanaw ia się .

ii s  p; s  > r n?ch '• •c za prawo propinacji na Yorderbergu .
(1) za pi awo proninacji w karczmie na Blichu ad Czerlany ■

17.380 zł. 
8 .9 3 8  |  
l  80u i

500 l
razem 28.018 zł

/

f
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i w i  w m m i

P E A f O i l ł f  LIKIEE lEH ED lH IE
Opactwa Fecamp we Francji

wytwornego smaku, w zm acniane- . t r a i n ^ t t
J S i obhdzający ipetyt

jeden z najlepszych Likierów.

W ymagał, aby etykieta 
kwadratowa "najJow zła 
się no spodzie butelki z 
rrlasiioręcznym podpi lem
główibb dyrygującej t epatizonym .

Wkład g lo w n y  w rECAMP we f r a n e j i .  
A g en c ja  g łó w n a  w P a r y in ,  B o n lev a rd  U a n s m a n  76. 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

Dobre wychowanie
z il* a n ia  n ieste ty  zwrócić komu uwaaę 
na to , ii mu z ust eŁ ihu ie . Powiadamy 
, n ' t  r,ei;yB gdyż dotyczącjr w ocóle cza 
sem niewie, e le ip i na to złe. Gdy mu 
się te ^ J  na to zw róci uwagę, możo sobie 
srraw ic  środek i być nai owrót d o i  
m a  l n i e  w o n n y m  c^łonkie a spełs- 
czen stra  M yJiem  je s t po największej 
części m niem anie, jakoby nieprzijem na 
wou z ust pcchodziła z żołądka. Kapach 
ten ma p r a w i e  z a w s z e  przyczynę 
w złych i popsutych zębach. Potrzebne 
jes t p rze ti przedew szestkiem  przyzw y­
czaić się do a n t i i*  p *y e z n e g o  p :e- 
lęgusw ania nst i zębów, aby un-eiroże- 
bnić gnicie i zgr.iły zapach. Do tego 
m"';emy każdemu a dobrem sum isni-m  
polecić nowe antisspticum  do zęlów  
u d o i .  A ntyseptyk te t .  tę w łaściwość, 

wciąka w ^łonę ślazową dziąseł 
dziurawe zęby i szczerby, im pregnuje 

niejako i g o i  z i n  i m i a ustach 
dzia ła  C ała P szka, (oryginaln*, flakon 
m .rrykaw kow yj wystarczający na parę  
mięsieęy k. 
aztuie 1 złi ■ 
i jest do 
nabycia we 

w szystkich 
Uj.8i.ycb dro- 
guerjaeh i I 

■ perfumerjaeh.

  jak roczny czynsz dzierżawny.
.,**. r”] • W szystkie wyżoj wym>enione praw a będą nieroi zielnie wydzierża-

*#&'■

Mydło królewskie 
Thridace

Mydło
Vttloutine

że

jo

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE
MYDŁA

T I 0 7 J T

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku

MYDŁA te mają v,hsność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI. JĘDRftOŚCl 3 DELIKATNOŚĆ
Wprofy ¥er)urne*pnt domu e4 1-?
x  O  X j  e  t

F a b r y k a n t  perfum 29, B oulew d  des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych miastach całego świata.

UNIKAĆ FAŁSZERSTW.

Ij wiune.
j»i Cz, s trwauia dzierżawy oznacza się lub sześć lat. począwszy od 1.
j | Stycznia (895 r. z tem, że Radzie gunnnej ę e przysługiwać prawo przyjęcia 

tej fftf*'y, krótą zH uajkorzysUisjs** »*“»'. "  (clbędzie się >a ofertami pi-
•laaiiijnH, kióre najd>iej do ? ł i l(p n»,f i “l,! d- 4* w truosić
należy, . r̂zert ro.-poe.-ęeiem lioy‘» J 7 ■ 6nt złożyć ma jako wadium 10 pro­
cent ofnr. yaargo czynszu d««Mwn.go

rtliższe w«rimkl są d0 P J, ' etK* w Magistracie tutejszym.
M a g ia lra i k ró l. tto in e p o  m ia s ta  G ró d k a .

Dni* 3. Si rn ia 1 ^ 4-. 1835 1 -3

3°o i i  i m

B o  X : . i i j b i i ż s  • y c h  c i ą p i e i
oolec imy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

!ł*iesięczoe wszystkie losy, a mianowicie :

iiffi. mu. iisii. 1. m .
Ciągnienie 16. sierpnia b. r.

G ł ó w n a  w y g r a n a  4 5 . 0 i ) 0  ł Ł  w .  a .
PROMESY na te losy po zł. 150 ct.

Kupujemy i sprzedajemj listy zastawne, akcje pryorytety 
w ogóle wszystkie paoiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 1*06 1 -?

Voirarz|stvo bankowe 1 kantora wymiany

S O H E L L E N B E R G  i K B E Y S E R
we Lwowie plan HailekL W «»■ I.

Wydawca: Józef Laakownicki,
. .  ^  A dam  KrajewakL P.pier .  fab ry U  b ło ń sk ie j. Drukami .DUemuk. Potakiego“, pod FraucUń.


